
U. a. co dzień
W każdej sytuacji

LEGITYMACJA partyjna. Teraz 
właśnie w okresie ich wy
miany i-.ażdy członek partii 

nieco innymi oczyma spogląda 
na tę skromną książeczkę.

Przywiązanie do legitymacji 
partyjnej symbolizuje wierność 
zasadom marksizmu ■ leninizinu. 
Cenić legitymację partyjną, to 
znaczy posiadać nieustępliwą wo 
le walki o ideały socjalizmu i ko ; 
munizmu. Dlatego nio pnypcdho- ' 
wo w chwili obecnej - częściej I 
niż kiedykolwiek sięgamy do sta- I 
lutu partyjnego, studiujemy ąo 1 
szczególnie wnikliwie, staramy się I 
zgłębć jeszcze bardziej ten pod- j 
stawowy dokument partyjny, pod ■ 
stawowy kodeks praw i obowiąz-I 
ków każdego członka naszej par ] 
tii. Czytając statut staramy się 
jak najbardziej konkretnie oce
nić jak realizujemy linię partii, 
jak realizujemy podstawowe zada 
nia, które stawia przed sobą i 2 
każdym sweńn członkiem partia ? 
leninowsko - marksistowska.

A więc zajrzyjmy do statutu: i 
„...główne zadania Polskiej Zjed- f 
noczoncj Partii Robotniczej pole
gają na tym, aby zbudować spo
łeczeństwo socjalistyczne, zapew 
nić stały wzrost dobrobytu i kul- i 
tury klasy robotniczej i całego lu 
du pracującego miast i wsi dro- • 
gą nieustannego rozwoju produk J 
cji na bazie coraz doskonalszej ’ 
techniki, wychowywać członków ‘ 
społeczeństwa w duchu pałrldty-j 
zrnu i internacjonalizmu, urna- i( 
cniać siłę państwa ludowego i 3 
obronność ojczyzny".

Najcenniejsze w postawie par- 
tyjnika jest więc uprzytomnienie 
sobie, że nie wystarczy, aby czło
nek partii jedynie zgadzał się z 
uchwałami partii. Obowiązany 
Jest on walczyć o wcielenie tych 
uchwał w życie, ponieważ bie » / 
stosunek do uchwał osłabia jej 
zdolność bojową. Postulat ten wy 
pływa z samej istoty członkostwa, 
z istoty naszej partii, która jest 
jednolitą bojową organizacją, 
czerpiącą swoje siły ze zwartości 
swych szeregów, z jedności woli 
i z jedności działania. Przywiąza 
nie do idei, którą kieruje się na 
sza partia, samo przez się wy
maga od jej członków ofiarnej 
walki o realizację jej programu, 
jej uchwał, jej linii.

Chyba żaden z członków partii 
nie wątpi, że zadaniem jego jest 
realizacja linii partii. Jednakże 
w różnych sytuacjach niektórzy 
partyjnicy w praktyce napoty
kają na mniejsze czy większe tru 
dności przy określeniu tego, co 
powinni konkretnie robić w swo 
im środowisku, w swoim zakła
dzie pracy, jak postępować, aże 
by być pewnym, iż właściwie wal 
czą o urzeczywistnienie celów, do 
osiągn ęcia których dąży partia.

A więc rozpatrzmy przede wszy 
stkim jedno zagadnienie. Pierw
szym krokiem do realizacji przez 
każdego z nas linii partii jest 
sprawdzenie czy nasze postępo
wanie, nasz stosunek do pracy, 
do ludzi, do aktualnych wydarzeń 
politycznych, w ogóle całe nasze 
życie — odpowiada wymaganiom 
Statutowym.

I tak np., Jeśli jestem robotni
kiem — odpowiedzią na to pyta
nie będzie jakość produkowanych 
przeze mnie wyrobów, umiejęt
ność zaoszczędzania surowców, 
właściwe wykorzystanie maszyn i 
czasu pracy. Odpowiedź tę znaj
dę w mojej aktywnej postawie ja 
ko członka zategi w zwalczaniu 
wszelkich przejawów zla oraz w 
rozwinryy.oniu problemów całego 
zakładu (np. obecnie w okresie 
dyskusji nod Plonem 5-letnim), 
zakładowa] organizacji partyjnej 
lub całego miasta czy wojówódz 
twa.

Stosując tę metodę, niewątpli
wie może skontrolować siabic 
każdy członek partii, i ten ,.szere 
gowy”, i ten, którego partia o- 
barczyła większą odpowiedzialno 
ścia powierzając mu kierownicze, 
polityczne zadania. Aktywista I 
działacz partyjny przyczynia się 
do zbudowania społeczeństwa so
cjalistycznego, do wzrostu dobro
bytu ludzi nra-y, do wychowania 
społeczeństwa vi duchu ideologii 
marksistowskiej - jeżeli nie odry 
wa się od mas, jeśli walczy nie
ustępliwie o realizację ich po
trzeb, wymagań i jeżeli opiera 
się w swej działalności na do
świadczeniu mas, jeżeli przeja
wia samodzielność i inicjctrwę 
oraz bojowość i pryncypialność w 
realizacji zadań postawionych 
przez nartłę.

Niekiedy słyszy się zdanie, że

Polskie obrabiarki 
zdobywają 

zagraniczne rynki

Obrabiarki 7 Zakładów !ni. Stalina w Po- 
znaniu dzięki sw»‘.| wysokiej jakości zdobywała 
coraz szersze rynki zbytu. Do stałych odbiorców 
obrabiarek pnlskich należą różne kraje euro
pejskie, jak również Ameryki Południowej.

Niedawno wpłynęło z Indii zamówienie na 
wiertarki.

(CAF fot. Kondracki)

SPOI.DZIELNIE 
„milionerzy** 

NA DOLNYM KLĄSKU

y PRZESZŁO 400 doi 
nośląskich spół

dzielni produkcyjnych, 
które dotychczas doko- 
.hały podziału rocznego 
dochodu, 6 zamknęło 
swój bilans ża ‘ rok u- 
biegły dochodami prze- 1 
kraczającymi milion zl. 
Są to spółdzielnie Gil* 
nice, Jezierzyce i Tom i 
ce w pow. Dzierżoniów, 
Pastuchów w pow. Swl 
dnica, Stronie w pow. 
Oleśnica oraz ęWwy w 
pow. Wrocław.'

NOWE URZĄDZENIA , 
DLA PRZEMYSŁU 

NAFTOWEGO

1/ ABRYKA maszyn 
* i sprzętu wiertni-* 

czego w Gliniku Mariam 
polskim zbudowała pro 
totyp nowego urządze
nia wiertniczego dla 
przemysłu naftowego — 
turbinę wiertniczą ty
pa „Turbokret 1“ służą

Na tdjfdu 
monter Jan Pi
larczyk montuje 
rewołwerówke hy 
drauliczną Rv Sc.

Nowe obory, chlewnie
i inne budynki inwentarskie dla PGR-ów

WARSZAWA. 1 200 nowych budynków inwentar
skich — o-bór, chlewni, warchlakami, tuczarńi, ow
czarń itp. — ogółem na 63 tys, stanowisk — oddano 
w ub. roku da użytku w PGR-ach.

Ponadto wiele pomieszczeń inwentarskich zostało 
w ub. roku całkowicie wyremontowanych. Na te in
westycje i remonty PGR-y w roku ub. wydatkowały 
ok. 47Ó min. złotych.

Przy budowie budynków inwentarskich PGR-y zao
szczędziły w r. ub. ok. 11 min sztuk cegieł, zastępując 
je żużlom, glinę i kamieniem.

Materiały zastępcze stosowano przy budowie bu
dynków inwentarskich, zwłaszcza w PGR-ach woj. 
KOSZALIŃSKIEGO, olsztyńskiego i białostockiego, 
a także bydgoskiego, opolskiego i lubelskiego.

W tym roku przybędą gospodarstwom państwowym 
nowe budynki inwentarskie.

Na ten cel przeznacza się w roku bież, taką samą 
sumę jak w roku ub.

W tegorocznym planie budownictwa inwentarskiego 
Min. PGR podobnie jak w latach ubiegłych zwróciło 
szczególną uwagę na zabudowę gospodarstw tzw. po-^ 
odłogowych i tych, które przejęły w ub. roku dużo 
odłogów.

PGR-y przygotowują się 
do przyjęcia 

robotników sezonowych
WARSZAWA. Już o- 

becnie trwają w 
PGR-ach przygotowania 
do przyjęcia robotni
ków sezonowych, któ
rych gospodarstwa pań
stwowe zamierzają za
trudnić w Jym roku ok. 
R0 tys. Aby robotnikom 
tym zapewnić jak naj
lepsze warunki miesz
kaniowe, PGR-y wybu
dują w bież roku hote
le robotnicze na 5490 
miejsc. Warto przypom
nieć, że w ub. roku w 
gospodarstwach pań
stwowych wzniesiono o- 
koło 280 hoteli, w któ
rych znalazło pomiesz-

cq <10 wierceń zwanych 
turbinowymi. Dokumeii 
tację techniczną pro
dukcji tego nowego u- 
iządzenia opracowali w 
oparciu o doświadcze
nia radzieckich naftow 
ców Inżynierowie tej 
fabryki Stanisław Kai- 
jjc,- Bronisław W|elg<’sz 
oraz Seweryn RzCpbckl 
Z Centralnego zarządu 
Przemysłu Naftowego.

NOWOCZESNE 
MASZYNY Z NRD

I A O zakładów czysz- 
1 czenia nasion w 

Kłodzku i Henrykowie 
nadchodzą z NRD pierw 
sze partie nowocze
snych maszyn 1 agrega 
tów, których wydajność 
1 precyzyjność w Czysz 
czeniu nasion wlelokro 
tnle przewyższą dotych 
czas działające stare u- 
rządzenia. Dzięki - uno- 
yocześnicniu zakładów 
rolnicy dolnośląscy o- 
trzymywać będą dokła 
dniej oczyszczane ziar
no siewne.

Przebudowa superkutrów 
zapewni rybakom 

lepsze warunki odpoczynku
GDYNIA. Superkutry przedsiębiorstwa rybackiego 

„Arka", które do niedawna łowiły wyłącznie na wo
dach Bałtyku, coraz częściej obierają sobie łowiska na 
Morzu Północnym. W związku z tym zaszła koniecz
ność przebudowy szeregu jednostek/ ponieważ niedo
stosowane one były do tak długich rejsów. Szczegól
ną uwagę zwrócono na modernizację pomieszczeń dla 
załóg. Dzięki temu zapewni się rybakom znacznie lep
sze warunki wypoczynku.

Ostatnio skierowany został do gdyńskiej stoczni re
montowej w celu przebudowy superkuter 
„Gdy-163’, W wyniku przeprowadzonych 
prac prawie dwukrotnie powiększona będzie 
messa. Zaplanowano także rozszćEzenie ka
jut na rufie, które no przebudowie otrzyma
ją lepszą wentylację. Rybacy lepiej niż 
uprzednio zaopatrywani będą w bializnę 
pościelową i koce. Wybudowana będzie su
szarka odzieży oraz magazyn żywnościowy, 
wyposażony w lodówkę. Miejsca przezna
czone na składowanie złowionych rVb oraz 
maszynownia otrzymają dodatkowe wy
wietrzniki. Zmieniona zostanie również kon
strukcja opuszczania szalup ratunkowych 
przez wprowadzenie dodatkowo pomostu 
szalupowego. Usprawni to — w razie po
trzeby — opuszczanie szalup na wodę.

Do końca bież, roku przebudowanych zo
stanie łącznie 17 jednostek tego typu, a w 
roku przyszjym — dalszych 19.

Proces 
agentów wywiadu USA 

w Szczecinie
SZCZECIN. Przed sądem wojskowym w 

Szczecinie, odbył się proces szpiegów wy
wiadu amerykańskiego Juliana Płatka, Je
rzego Zawadzkiego i Ryszarda Francmana. 
Wszyscy oskarżeni — działając na szkodę 
Polski Ludowej — zajmowali się gromadze
niem i przekazywaniem do ośrodka wywia
du amerykańskiego w Berlinie zachodnim 
różnych wiadomości, stanowiących tajemnicę 
państwową 1 wojskową.

Przesłuchani świadkowie potwierdzili za
rzuty zawarte w akcie oskarżenia.

Po zamknięciu przewodu sądowego i prze
mówieniach stron, sa.d ogłosił wyrok ska
zujący J. Płatka na karę śmierci, J. Za
wadzkiego na karę dożywotniego więzienia, 
a R. Francmana na 12 lat więzienia.

Na zdję
ciu: na No
wym Mie
ście. Frag
ment ulicy 
Freta.

(CAF — 
fot. Szyperko)

W powiacie Miastko
nowy zespół PGR

Ostatnio z kilku gospo
darstw zespołu PGR Kam- 
ntca, pow. Miastko, utworzo
no nowy zespół PGR Słosin- 
ko. W obecności przedsta
wicieli Zjednoczenia PGR 
Sławno dokonano podziału 
traktorów, maszyn, rolni
czych i innego sprzętu.

Józef Milun 
korespondent

Str, 2 — Nie zawężać po
jęcia partyjnego kierow
nictwa transmisjami — 
L. Gnoi:
Str. 3 — 1 200 operacji 
i trudności, które można 
usunąć — H. Konopka;
Str. 4 — Dodatek mło
dzieżowy — „Razem mio. 
Uzi przyjaciele".

Wiele tartaków naszego 
województwa nie wykonuje 
rytmicznie planów produk
cyjnych pierwszego miesiąca 
pięciolatki. Np. w tartaku 
w Bytowie z powodu braku 
surowca nie produkowano 
przez 12 pierwszych dni 
stycznia. Dopiero 12 bm. Re
jon Lasów Państwowych w 
Bytowie dostarczył partię 
drewna. Mimo wysiłków za
łogi, która stara się nadro
bić opóźnienie w produkcji, 
plan miesięczny do dnia 24 
bm. wykonano dopiero w 45 
Proc.

Nieco lepiej przedstawia 
się sytuacja w tartaku w 
Wałczu. Plany dzienne wy
konywane są tu w 106 proc. 
Ostatnio jednak również „na 
wala" zaopatrzenie. Zapasy 
surowca starczą tylko na 3 
dni.

Zła pogoda nie sprzyja wy 
wożeniu drewna z lasu. Nie 
usprawiedliwia to jednak re 
jonów lasów państwowych, 
odpowiedzialnych za rytmicz 
ne dostawy surowca. Rezul
tatem tych zaniedbań jest 
obniżenie procentu wykony
wania planów dziennych w 
tartakach w Szczecinku, By
towie i innych.

B. K.

czenie ok. 14 tys. robot
ników sezonowych.

Niezależnie od tęgo 
remontuje się pomiesz
czenia w istniejących 
już hotelach robotni
czych, zakupuje sprzęt 
do stołówek, potrzebne 
meble i brakującą po
ściel. Szczególnie inten
sywne przygotowania 
trwają w PGR-adh wo
jewództw: olsztyńskie
go, białostockiego, ko
szalińskiego, szczeciń
skiego i zielonogórskie
go, które odczuufeja naj 
większy brak siły robo-, 
czej.

— oto zapowiedziana wczoraj

WIELKA 
KARNAWAŁOWA 

IMPREZA
M I E J S C E: Koszalin

T E K M I iX: inż 4 lutego

PKOGKAM:
n i e z. w y k 1e u r o z m a i c o n y 

ATKAK.CJ E; niezliczone 

OKKI ESIKA:
słucha i<‘.i cały kraj

...oraz bardzo wiele niespo
dzianek, konkursów itp.

Me o tym fu już szczegółowo 
ur najbliższych numerach 

Kolosu Kosiallńskia^

Opóźnione 
dostawy surowca 

hamują^produkcję w tartakach

Krótkie wiadomości

„Bal Prasy”



Obserwatorium 
astronomiczne 

powstanie 
w Gdańsku

Z uznaniem przyjęli miłoś
nicy astronomii wiadomość o 
decyzji zbudowania w Gdań
sku Ludowego Obserwato
rium Astronomicznego 1 Pla
netarium. Budowa Obserwato
rium Astronomicznego | Piane 
tarium ma rozpoczęć się jesz
cze w br. na stokach lesistych 
wzniesień między Gdańskiem 
a Oliwę.

Z problemów IV Wojewódzkiej Konferencji Partyjnej

Nie zawężać pojęcia
partyjnego kierownictwa transmisjami

Dzieje młodego talentu
Dwudziestodwuletni elektro

technik Kazimierz Jarzębow
ski od pól roku już czul się 
zupełnie wytrącony z równo
wagi. Stracił apetyt, stronił 
od kolegów i koleżanek, a na 
zabawy chodził coraz rzadziej.

Ale życie nabrało dla nie
go nowego, nieznanego dotąd 
uroku: Kazimierz Jarzębow
ski zaczął pisać wiersze.

Pisał, pisał, aż pewnego 
dnia, a raczej pewnej nocy, 
(bo pisał po nocach) ze zdu
mieniem stwierdził, że wypi
sał cały 60-kartkowy brulion. 
Pełny brulion własnych wier
szy! Wtedy to po raz pierw
szy wpadło mu do głowy, że 
przecież można by je komuś 
pokazać. A nuż...

Po tym właśnie „a nuż...' 
zadrżało mu serce i ostatecz
nie utracił spokój. Parę tygod 
ni wahał się, toczył zażarte 
boje z samym sobą, wreszcie 
zdecydował się.

Pierwszym, kto ujrzał utwo 
ry Kazimierza Jarzębowskie
go był jego kolega, pracujący 
w Powiatowym Zarządzie 
ZMP „po linii propagandy". 
Działacz młodzieżowy wziął 
brulion do rąk t, nie zagląda
jąc do niego, z entuzjastycz
nym okrzykiem rzucił go do 
lewej szuflady swego typo
wego biurka.

— Bracie kochany, strasz
nie się cieszę, że włączyłeś 
się do frontu kulturalnego. 
Nie martw się nic — ustawi
my cię jak należy', nie bę
dziesz narzekać. Wciągniemy 
clę na listę naszego aktywu 
kulturalnego. Jak) Chcesz od
cinek! Może upowszechnienie 
czytelnictwa? A może kółka 
zainteresowań w zakładach 
pracy? A może weźmiesz na 
siebie prelekcje o poezji na 
tematy młodzieżowe?

Oszołomiony Jarzębowski 
próbował wyjaśnić cel swego 
przybycia.. Lecz działacz przy 
wołał telefonicznie jeszcze 
dwóch działaczy, po czym we 
trójkę zadecydowali powie
rzyć nowemu aktywiście kół
ko głośnego czytania w miej
scowej garbarni. Jarzębowski 
podziękował za zaufanie i peł 
ną parą włączył się w dzialal- 

t ność kulturalno-oświatowa po 
przez kółko w garbarni. Zau
ważył jednak po pewnym cza 
sie, że nie starcza mu czasu 
na pisanie wierszy. Poszedł 
więc do kolegi, który oddal 
mu brulion 1 polecił złożyć 
sprawozdanie z dotychczaso
wej działalności. Młody akty
wista sprawozdanie złożył, 
lecz załączył do niego prośbę 
o zwolnienie go z powierz^ ci 
funkcji. Po czym wziął trzy
dniowy urlop 1 pojechał do 
miasta N.

W owym pięknym ffrodsle 
Jarzębowski, jąka chłopak raz 
garnięty, już przy końcu dru- 
gicao dnia odnalazł odnośna 
Instancję młodzieżową, a w 
odnośne! instancji — odnośny 
wydział odpowiedzialny za 
„odcinek kulturalny". W wy
dziale tym siedział odpowie
dzialny działacz z młodzieżo
wa łysina I, sycząc ze wzru
szenia, czytał „Przegląd Kul
turalny’*.

— Wiersze? Jesteście z pro 
wincji? Jesteście robotni
kiem? Bardzo dobrze, bardzo 
dobrze! Działacz spisał dane 
personalne Jarzębowskiego i 
zadowolony zatarł ręce. Mam 
do was prośbę — rzeki — za 
parę dni mamy taką sobie nie

wielką konfetencyjkę, poświę
coną (robotniczej) twórczości 
poetyckiej. Przyjdźcie, po
wiedzcie parę słów — jak wi 
dzicie swą twórczość w sen
sie że tak rzeknę, wyrażania 
myśli 1 pragnień przodującej, 
najbardziej rewolucyjne! kla
sy naszego narodu i w świe
tle obecne! sytuacji w litera
turze.

Jarzębowski uścisnął wyclą 
gniętą do niego dłoń działa
cza i wrócił do swej labrycz- 
ki. Gdy po paru dniach przy
był na konierencję, powie
dział jednak niezupełnie to o 
co prosił go towarzysz z od
nośnego wydziału. Powiedział, 
że bardzo pragnie pisać wier
sze, lecz nie wie czy ma zdol
ności, że prosi o ocenę, o po
moc. Na ten apel grono zebra 
nego aktywu nie zareagowa
ło. Zadano mu natomiast pyta 
nie jak sie ustosunkowuje do 
toczącej się dyskusji na temat 
immanentnego zła i jak oce
nia wystąpienia pięciu profe
sorów humanistyki, którzy 
ostatnio zabrali głos na ła
mach prasy.

Po powrocie do domu Jarzę 
bowski więcej wierszy nie pi
sał. Słyszałem, te mają mu za 
złe. ie zerwał z frontem kul
turalnym.

WŁASTYCZ

RADZIECKIE
„MASZYNY-MÓZGI" 

WYKONUJĄ
TYSIĄCE OBLICZEŃ 

NA SEKUNDĘ

W radzieckim Instytucie 
Mechaniki Precyzyjnej 

skonstruowano maszynę e- 
lektronową do liczenia 
„BESM", która wykonuje 
w ciągu jednej sekundy 
7 do 8 tysięcy działań 
matematycznych. Przy po
mocy tej maszyny rozwią
zano między innymi syste
my równań algebraicz
nych, niezbędne przy spo
rządzeniu map według po
miarów geodezyjnych, przy 
czym ' w ciągu 20 godzin 
wykonano 250 milionów 
obliczeń.

Cały proces obliczania 
jest zautomatyzowany. Ma
szyna wykonuje dodawa
nie liczb w, ciągu trzech 
milionowych części sekun
dy, mnożenie zaś w ciągu 
192 milionowych części se
kundy.

Przewiduje się, że te 
szybkościowe maszyny już 
w niedalekiej przyszłości 
znajdą szerokie zastosowa
nie w dziedzinie fizyki, 
chemii, astronomii, mecha
niki itd.

Na zdjęciu: jeden z ze
społów urządzenia „zapa
miętującego" maszyny elek 
tronowej.

(Fot. — CAF)

Dyskutujemy nad założeniami 5-latki

Grupy robotnicze —
najważniejszym pomocnikiem komisji

„Praca z młodzieżą to nie 
łatwy odcinek roboty — mó 
wił na konferencji tow. Mil
ler — dlatego potrzebna jest 
większa pomoc ze strony kie 
rownictwa KW dla Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP. Do
tychczas jest tej pomocy 
zbyt mało..."

.Niektórzy towarzysze z 
komitetów partyjnych nie 
tylko nie chcą pomóc w pra 
cy Ligi Kobiet, ale wyraźnie 
nie doceniają tego odcinka. 
To chyba nie jest w porząd
ku — stwierdziła w swym 
wystąpieniu tow. Straszew
ska.

...To prawda, że praca 
związkowa na odcinku kul
turalnym jest jeszcze w wie 
lu zespołach niedostateczna 
— mówił z kolei tow. Kozdy 
ra. — Ale czy to tylko wina 
nas, związkowców? Trzeba 
powiedzieć, że nie wszyscy 
towarzysze partyjni przejmu 
ją się dostatecznie pracą 
związkowi}..."

Takich zdań 1 głosów by
ło na konferencji wiele. Pro 
bierny pracy organizacji ma 
sowych — transmisji partii 
do mas przewijały się przez 
cały czas obrad.

DO MAS —
SZEROKIM FRONTEM

Sam fakt, że sprawy orga 
nizacji masowych znalazły 
na konferencji tak poważne 
odbicie — że towarzysze pra 
cujący w ZMP, związkach 
zawodowych, radach narodo 
wych i innych transmisjach 
partii do mas, tak stanowczo 
domagali się jeszcze więk
szej pomocy ze strony instan 
cji partyjnych, świadczy wy 
raźnie o tym, że organizacje 
te widzą potrzebę partyjne
go kierowania Ich praca, za
cieśniania więzi swej organ! 
zacjl z partią.

W organizacjach maso
wych, w radach narodowych 
coraz bardziej wzmacnia 
się świadomość tego, że prze 
nosić politykę partii do mas, 
realizować wskazania partii

Od wielu dni w zakładach 
pracy naszego województwa 
toczy się dyskusja nad projek
tem planu pięcioletniego. Od 
wielu dni trwa wytężona praca 
specjalnie w tym celu powoła 
nych różnego rodzaju komisji. 
Zadanie jest trudno tym bar
dziej, że w ten sposób opracó 
wujemy plan pracy zakładu po
raź pierwszy, że demokratyzacja 
systemu planowania oznacza 
tym razem nie tylko dania mo
żliwości wszechstronne] inicjały 
wy kierownictwu zakładu, ale 
potrzebę włączenia do pracy 
nad planom szerokich rzesz 
szeregowych robotników, ko
rzystanie z ich doświad
czenia popartego gospodar- 
skq troską nic tylko o swojo sta 
now sko robocze, lecz także o 
swój dział, o cały swój zakład.

Tam, gdzie komisjo potrafią 
pracować z grupami robotn ezy 
m| systematycznio i na codzień, 
wspólny wysiłek przynosi bar 
dzo pomyślne rezultaty.

Dlatego właśnie warto napi
sać szerzej o ..Pomorzence" — 
słupskiej farbyco cukierków, 
aczkolwiek nie jest to bynaj
mniej „kluczowy zakład" nasze
go województwa. Fabryka ta w 
ostatnim czasie znacznie polep 
szyła jakość swoich wyrobów, 
zyskała nowych odb:nrców w 
województwach olsztyńskim i 
krakowskim, a pod koniec pla
nu pięcioletniego ma podwoić 
swoją produkcję, co w:qże się 
z częściową rozbudową zakła
du. a głównie - automatyza
cją.

Perspektywy są więc duże. I 
gdyby komisjo międzydziałowe 
I problemowe nie nawiązały 
bezpośredniego kontaktu z gru 
parni robotniczymi, gdyby nie 
liczne wnioski i projekty zgła
szane przez bezpośrednio za
trudnionych w produkcji robot.

ników, opracowanie projektu 
planu nie dałoby niewątpliwie 
większych rezultatów.

W tych dniach pojechał do 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Cukierniczego członek komisji 
głównej „Pomorzanki" tow. Ja
skółka w celu przedstawienia 
oprdcowanego już planu inwesty 
cyjnego. Śmiało można powie
dzieć, że nad planem tym my- 
śloio o wiele więcej ludzt, niż Ich 
liczy odnośna komisja. Znalazł w 
nim swoje miejsce m. in. także 
wniosek Rozalii Łakomej, bryga 
dzistki działu mlecznego, która 
zaproponowała, aby przy chło 
dzeniu masy mlecznej zastoso
wać 10 specjalnych płyt chło
dzących, co skróci czas chłodzę 
nlo z 12 godzin na 1 godzinę.

O oszczędności czasu myślat 
również „karmelarz” tow. Ol
szewski, gdy zgłaszał wniosek 
dotyczący puszkowania karmel- ' 
ków bezpośrednio w dz'ale kar 
melcrni poprzez zastosowanie 
transportera chłodzącego. Tran 
sporter taki - okazuje tlę — 
można sporządzić we własnym 
zakresie.

Przytoczone przykłady są wy 
brane najzupełniej przypadko
wo spośród wielu innych. Plan 
bhp na okres pięcioletni rów
nież został opracowany przy 
czynnym udziel? załogi. Tech
nik bhp tow. Mach jako czło
nek jednej z komisji międzydzia 
,owych pracuje najbliżej z zało 
gq działu mlecznego, stąd też 
wiec pochodzi neiwięce] wnio 
sków dotyczących bhp.

W skład komisji mlędzydzla- 
lowych wchodzi wielu przodują
cych majstrów, brygadzistów, 
racjonalizatorów. Komisje mię
dzydziałowe utrzymują ścisły 
kontakt z poszczególnymi dzia
łami, natomiast każdy członek 
komisji problemowej współpra, 
cule z jedną brygadą.

Tak więc - poprzez powiąza 
nie członków komisji z poszczę 
gólnynoi grupami robotniczymi, 
poprzez częste dyskusje w tych 
grupach, dyskusje jak najbar
dziej owocno i pożyteczne, zna
cznie został rozszerzony krąg 
ludzi pracujących nod planem 
pięcioletnim „Pomorzanki", co 
pozwoliło na bardziej wnikliwe 
opracowanie wielu jogo punk
tów. Wydoje się również, żo nie 
sposób mówiąc o tym pominąć 
Jeszcze jednej, bardzo ważnej 
sprawy: plan ten będzie dzię
ki temu bliższy każdemu robot
nikowi zakładu, bardziej „wła
sny", bardziej obowiązujący nie 
tylko od tej formalnej strony, 
ale od strony osobistego, ser
decznego zaongażowania się 
we własną pracę.

CZ. 2URAWIK

na swoim odcinku, przy po
mocy swoich form i metod 
pracy, można tylko przy za
chowaniu ścisłej więzi z or
ganizacjami i instancjami 
partyjnymi, przy ich stałej 
opiece i pomocy.

Czy umieliśmy organiza
cjom masowym tę pomoc za 
pewnić? Dyskusja na konfe
rencji dała na to pytanie od 
powiedź negatywną. Szereg 
przytoczonych przykładów 
świadczyło dobitnie o tym, 
że choć mówi się u nas wie
le o potrzebie szerokiego do 
tarcia z naszą pracą politycz 
ną do mas właśnie poprzez 
rady narodowe czy organiza 
cje masowe, to jednak w 
praktyce kierownictwo par
tyjne tymi odcinkami, udzie 
lana pomoc 1 opieka, są 
wciąż jeszcze daleko niedo
stateczne.

SPRAWY WIDZIANE 
ZBYT WĄSKO

Formalnie rzecz biorąc — 
nasze instancje zajmowały 
się pracą transmisji. Przed
stawiciele rad narodowych, 
ZMP czy innych organizacji, 
wchodzili w skład władz par 
tyjnych, z drugiej strony se 
kretarze czy członkowie egze 
kutyw KP byli „odpowie
dzialni" za poszczególne or
ganizacje. Tak samo zajmo
wano się sprawami tych or
ganizacji w odpowiednich 
wydziałach Komitetu Woje
wódzkiego., Organizacje skła 
dały sprawozdania, przepro 
wadzano liczne narady i od 
prawy dla kierowniczego ak 
tywu wszystkich organizacji. 
Ale wszystko to ogranicza 
się do wąskiej grupy kierów 
niczego aktywu tych organi
zacji, nie dociera w należy
tym stopniu do szerokich 
rzesz członków. I w tym wła 
śnie tkwi zasadnicza słabość 
partyjnego kierownictwa 
transmisjami, to decyduje o 
niedostatecznej jeszcze pra
cy wielu ogniw ZMP, ZSCh, 
związków zawodowych j in
nych organizacji. .

KIEROWAĆ ZNACZY — 
PRZEKONYWAĆ

Wyjaśniając istotę partyj
nego kierownictwa, Lenin u- 
czył, że polega ono przede 
wszystkim na przekonywa
niu ludzi o słuszności poli
tyki partii, tak, aby świado
mie, z całym przekonaniem 
włączali się do realizacji tej 
polityki. Wszelkie inne spo
soby prędzej czy później pro 
wadzą do bezdusznego ko
menderowania.

Czy można jednak w pełni 
realizować leninowską zasa
dę partyjnego kierownictwa 
pracując jak dotychczas, z 
wąskim kręgiem kierowni
czego aktywu? Usprawnie
nie partyjnego kierownictwa 
transmisjami, zapewnienie 
lepszej pomocy naszym orga 
nizacjom wymaga włączenia 
do tej pracy wszystkich 
członków partii.

„...Konferencja pokazała 
nam — stwierdził w podsu
mowaniu I sekretarz KW tow. 
Wasilewski — że wicie spraw 
widzieliśmy zbyt wąsko... 
Weźmy naszą pracę z rada
mi narodowymi. Widzieliśmy 
przeważnie tylko przewodni 
czącego. Z nim pracowa-

reclizacje linii partii można spro 
wadzić do jak najściślejszego wy 
konywanicr uchwał, dyrektyw i wy 
tycznych instancji partyjnej. Taki 
pogląd dalece jednak nie wyczer
puje sprawy. 2adna instancja 
partyjna nie jest w stanie regu- 
lować wszystkich niezliczonych 
dziedzin naszego życia codzien
nego, życia organizacji Partyj
nych i każdego jej członka. Zad
ni uchwala nie obejmie całej 
rćżnolitości problemów i konflik
tów naszego życia. Dlatego mo
żna zaryzykować sformułowanie, 
że każdy z nas powinien nauczyć 
się twórczo realizować wskazania 
i uchwały partii, widzieć zadania 
partyjne dla siebie, widzieć ich 
związek z celami wytyczonymi 
przez partię w każdej stytuacji. 
Dajmy na to, jesteśmy przypad
kowo na zebraniu, gdzie omawia 
s;ę zagadnienia światopoglądowe. 
Czy nie będzie sprawą naszej 
wierności programowi partii zaję 
cie zdecydowanego stanowiska 
wobec perfidnych wywodów kle- 
rykałów? Czy nie jest naszym o- 
bowiązkiem rozpocząć walkę 
przeciwko wypaczeniom, naduży
ciom takiego czy innego kierów 
nika nawet wówczas, gdy w nad 
rzędnej instancji jak najlepiej 
go oceniają? Czy nie spełnimy za 
dania wychowania społeczeństwa 
w duchu patriotyzmu, jeżeli przyj
dziemy z pomocą skrzywdzonemu 
człowiekowi, pomożemy mu osią
gnąć sprawiedliwe rozwiązanie je 
go sprawy?

A więc realizacja linii partii — 
to nie tylko ścisłe wykonanie u- 
chwol partyjnych, lecz również 
samodzielne rozwiązywanie pro
blemów politycznych, gospodar
czych, kulturalnych w duchu pro 
gromu i statutu partyjnego.

By móc jednak rzeczowo, ak
tywnie, na codzień realizować li
nię partii, by móc samodzic'r,!< 
rozwiązywać mnogość niezwykło 
skomplikowanych zagadnień w 
duchu partyjnym, powinniśmy 

I spełnić jeden podstawowy waru- 
I nek - opanowywać nieustannie na 
ukę marksizmu - leninizmu, coraz 
bardziej zgłębiać program partii, 
studiować jej założenia ideolog! 
czne, wtedy dopiero — uzbrojeni 
w oręż ideowy, w oręż teoretycz
ny potrafimy rozwiązywać bieżą
ce praktyczno zadania; potrafimy 
wykonać każde zadanie partii,

Projekt dyrek
tyw przewidu
je „przeprowa
dzenie na obsza
rach bezwodnych 
prac w celu na
wodnienia około 
89 milionów hek 
tarów...“

Prace przy bu
dowie Kanału Ka 
rakumsklego, któ 
ry nawodni pu
stynię Kara-Kum 
w Turkmenii, pa 
sunęły się w ro
ku ubiegłym 
znacznie naprzód. 
W pełnym toku 
jest budowa pier 
wszego odcinka
kanału między Amu-Darią 1 Na zdjęciu: jedna i pomp 
oazą Murgabską Trasa drugie- . . . . . . .
go odcinka kanału przebiegać Wotoych na budowle kanału, 
będzie od oazy Murgabskiej do 
oazy TodżeńskieJ. (Fot. CAF)

Na codzień 
w każdej sytuacji

liśmy, jemu dawaliśmy na
stawienie. A przecież chcąc 
zapewnić właściwą działal
ność rad musimy pracować 
ze wszystkimi radnymi. 
Wskazywać im właściwy kie 
runek działalności, uczyć go 
spodarskiej odpowiedzialno^ 
ci za sprawy swego terenu. 
Tylko taka praca z radami 
zgodna będzie z duchem 
wskazań III Plenum".

Te słowa zawierają naj
ważniejszy wniosek konfe
rencji w tej dziedzinie. Ko
nieczność rozszerzania par
tyjnego kierownictwa trans
misjami z wąskiej grupy ale 
tywu na wszystkich działa
jących na dapym odcinku 
członków partii.

Jest to sprawa całej na
szej wojewódzkiej organiza
cji partyjnej, wszystkich jej 
członków i ogniw organiza
cyjnych.

Tylko wówczas, gdy każdy 
członek partii zrozumie wa
gę swej pracy w organizacji 
masowej, gdy każda organi
zacja domagać się będzie od 
swych członków rachunku z 
pracy w ZMP, organizacji 
związkowej czy na innym od 
cinku, gdy będzie mniej 
dowcipów na temat pracy 
społecznej kobiet, a więcej 
pomocy dla Ligi Kobiet, 
wówczas dopiero będzie mo 
żna prawidłowo realizować 
partyjne kierownictwo trans 
misjami.

L. GNOT



W poznańskiej PalmlaCni owo
cują podzwrotnikowe drzewa 
melonowa. Drzewa tj zaczęły 
kwitnąć Jr.ż w marcu ubiec lego 
roku, ale ze względu na warun
ki cieplarniane owocowanie na
stąpiło dopiero teraz. Owoc ko
loru pomarańczowego waży oko
ło 1 kilograma.

Na zdjęciu powyżej: ogrodnik 
Edmund Pucek przeprowadza 
zabiegi pielęgnacyjne. „

(CAF — fot. Kondracki)

ŻUBR-SAMOTNIK

Jeden z młodych żubrów prze
bywających na wolności w 
Puszczy Białowieskiej, noszący 
Imię „Podarek**, zyskał sobie 
wśród pracowników służby leśnej 
sławę turysty.

2ubry pozostające 'na wolno
ści żyją — jak wiadomo — za
sadniczo w stadzie. „Podarek4* 
jednak upodobał sobie widocz
nie wyprawy krajoznawcze, gdyż 
kilkakrotnie porzucał stado, by 
błądzić przez kilka dni po wiel
kiej. rozciągającej się na 4,7 tys. 
ha puszczy. Po dłuższych wę
drówkach powraca jednakże do 
swych towarzyszy. Ostatnio np. 
w swej trzeciej z kolei wypra
wie dotarł on aż (no rezerwatu 
zwierzęcego na Białorusi. gdzie 
przebywał przez kilka dni, a na
stępnie*— znów bez paszportu — 
połączył się ze swoim macierzy
stym stadem.

40 TYR. ZŁ OSZCZĘDNOŚCI 
UZYSKANO DZIĘKI... KRETOWI

W trudnej sytuacji znalazła 
się załoga krochmalni PGR Po- 
pień w pow. Brzeziny, kiedy 
blisko 8-metrowej długości rurę 
tłoczną, służącą do przekazywa
nia przecieru ziemniaczanego, 
zablokował całkowicie gęsty 
szlam. Stanęły maszyny — 
wstrzymano produkcję. Podjęte 
próby przebicia szlamu za po
mocą pręta stalowego, a na
stępnie silnego strumienia wo
dy — też nie przyniosły rezulta
tów: spiralny przewód nie dal 
się oczyścić. Wówczas kierow
nik krochmalni — Ludwik Ma
tuszewski wpadł na niezwykły 
pomysł: schwytał kreta, które
mu do tylnej kończyny przy
wiązał sznurek, po czym wpu
ścił go do zablokowanej rury. 
Kret rozpoczął ucieczkę 1 drą
żąc w masie szlamu blokującego 
rurę, po godzinie dokopał się do 
wylotu. Do przeciągniętego 
sznurka dowiązano wtedy linkę 
ze szczotkami 1 jflż bez więk
szych trudności rurę oczyszczo
no. Dzjęki inicjatywie Matu
szewskiego 1 „pracowitości** kre 
ta zaoszczędzono ponad 40 tyś. 
złotych, tyle bowiem kosztował
by remont przewodu połączony 
s 3-dniowyni postojem mąszyn.

Dyrektorzy PGR-ów 
podnoszą swe kwalifikacje

Z końcem ubiegłego roku joifat otwarty w Falentach po<| War- 
szawą Centralny oiredek Szkolenia Ministerstwa PGK. Tu pod- 
nosić będą swe kw.Uiflk lejo dyrektorzy zespołów, agronomowie, 
zootechnicy itp. Obecnie w ośrodku trwają równocześnie dwa 
kursy: dyrektorów zespołów (dwumiesięczny) 1 sluAby transpor
towej (dwutygodniowy).

Na zdjęciu (od lewej): kierownik kursu Stanisław Wielgosz 
w rozmowie z dyrektorami zespołów — Stanisławem Chmielem 
s zesp. Celnie (wuj. koszalińskie), .Józefem 1'otynią z zespołu 
Swielino (woj. koszalińskie) i inż. Witoldem Katyńskim z zesp. 
Kwltajny (woj. olsztyńskie). (CAF — fot. Pieńkowski)

Za drzwiami gabinetu laryngologicznego

1200 operacji
i trudności które można usunąć
PRZED chwilą do szpita

la w Słupsku, na od-1 
dział laryngologii, przy

wieziono mężczyznę ze zmiaż 
dżonyrni kośćmi zatok czoło
wych. Istnieje przypuszcze
nie, że odłamki kostne tkwią 
w oponie mózgu. Operacja 
musi nastąpić natychmiast, 
bowiem każda chwila zwło
ki gTozi choremu śmiercią.* * *

W sali operacyjnej pach
nie sSodkawą wonią eteru. 
Światło dwu lamp konccntru 
je się na niewielkiej prze
strzeni głowy chorego. Pie
lęgniarka przygotowuje in
strumenty. Chirurg, który 
za chwilę dokona operacji, 
wymienia ostatnie. uwagi z 
asystentami. Jeden z nich 
równomiernie nasyca eterem 
mlaskę zakrywającą twarz 
chorego. Chory zapada po
woli w narkotyczny, długi 
sem, podczas którego nie 
będzie czuł lęku, bólu, nie 
bęćłzie czuł niczego.

Pod ostrzem skalpela 
miękko rozsunęła się najody 
mana skóra czoła. Każdy 
ruch, ręki chirurga jest pew
ny i celowy. Dziwaczne dla 
laika instrumenty, z prze
dziwną łatwością rozcinają 
tkankę kostną, przypomina
jącą podartą koronkę. Za 
chwilę przed oczyma obec
nych ukazuje się gładka, o 
perłowej barwie opoha móz
gu. Teraz już całkiem wy
raźnie widać tkwiące w niej 
maliźtkie drzazgi kości. Opc 
racja doszła do punktu kul
minacyjnego. Z niesłychaną 
precyzją i delikatnością, le
karz wyjmuje jeden odła
mek kostny za drugim i 
wrzuca je do emaliowanej 
„nerki"". Głębokie, ledwo sły

ZSL-owcy przygotowują się 
do nowego kongresu

Organizacje ZSL-owskie 
przygotowują się obecnie do 
II Kongresu ZSL, który odbę
dzie się w marcu br.

ZSL-owcy kongres swej or
ganizacji witają zobowiązania 
mi produkcyjnymi. Np. z ini
cjatywy kierownika PGR Ma- 
lęcin A. Sztainborcza i człon
ka spółdzielni produkcy jne i 
Kawcze Fr. Bettina ZSL-owcy 
z Kawcza postanowili oczyś
cić i naprawić 1,3 km szosy. 
Podobnie 700 m drogi napra
wią członkowie koła ZSL ze 
spółdzielni produkcyjnej w 
Mzdowie. Spółdzielcy, człon
kowie ZSL z Rochowa, posta
nowili na cześć kongresu za
sadzić sad na obszarze 2 he
ktarów.

Cenną zobowiązania podjęli 
ZSL-owcy z Podgór i Miastka. 
Z inicjatywy takich przodują
cych chłopów, członków ZSL 
jęk Kowalczyk. Florczak, Jad- 
czak, Dolny, Rutkowski i in
nych powstały tam zespoły 
łąkarskie. W Podgórach upra"- 
wią one 12 ha łąk, koło ZSL 
z Miastka zagospodaruje 41 
ha łąk.

Warto również wymienić 
zobowiązania ZSL-owców z 
Barcina. Koło tamtejsze z ini
cjatywy Edwarda Krempiew- 

szalne westchnienie "chirur
ga, jest pierwszym sygna
łem, że niebezpieczeństwo 
minęło. Opona mózgu jest 
już na powrót normalna, czy 
sta. Cel operacji został o- 
siągnięty. * * *
TĘ poważną operację, 

“ której udało mi się być 
obserwatorem, przeprowa
dzał ordynator oddziału la
ryngologicznego słupskiego 
szpitala, dr Jan Posmykie- 
wicz.

— Czy podobnie trudne o- 
peracje, zdarzają się w szpi 
talu słupskim codziennie?

— Tak, prawie. W ub. ro
ku na naszym oddziale prze 
prowadziliśmy ponad 1 200 
operacji. Nie wszysr'’e o- 
czywiście, ja prowadzę. Dziel 
nie mi pomagają, zwłaszcza 
przy poważnych operacjach, 
moi najbardziej doświadcze
ni współpracownicy, dr Roj- 
szyk i Burczyński, którzy 
zresztą wiele operacji du
żych, zykonują sami z do
brym efektem. Poza tym 
mam jeszcze 3-ch młodszych 
asystentów, pracujących na 
oddziale też z dużym poświę 
ceniem.

— Co doktór uważa za po 
ważne lub mniej poważne 
operacje?

— Do operacji poważnych 
należy antrotomia — zwana 
popularnie trepanacją czasz
ki lub jeżeli ktoś woli, do
szczętną operacją ucha środ
kowego, (w ub. roku mie
liśmy ich około 300), opera
cje ropni mózgu itp., jednym 
słowem, operacje skompliko 
wane, wymagające szczegół 
nej precyzji, a przede wszy
stkim dużego doświadczenia 
i wiedzy medycznej. Opera 

skiego i Władysława Kowal
skiego postanowiło odremon
tować świetlice, oraz odgru
zować wieś, rozbierając znisz
czone domv.

Mimo tych osiągnięć posz
czególnych kół ZSL, wiele 
jest jeszcze takich wsi, w któ 
rych koła ZSL nie przejawia
ją większej aktywności. Ko
łom. tym trzeba pomóc. Pomo
cy tei przede wszystkim mu
szą im udzielić aktywiści z po 
wiatu i lepiej pracujących or
ganizacji z sąsiednich wsi.

STEFAN GIERCZYNA 
instruktor PKW ZSL 

w Miastku

Kukurydza zadecydowała
W ubiegłym roku na ze

braniu rozliczeniowym za
stanawialiśmy się nad pod
niesieniem zespołowej ' ho
dowli. Postanowiliśmy wów 
czas zwiększyć uprawę bu
raka cukrowego do 15 ha, 
buraka pastewnego i bru
kwi do 10 ha. Te rośliny 
miały nam zapewnić dosta
teczną ilość kiszonki dla in
wentarza na zimę. Wpraw
dzie na razie posiadaliśmy 
tylko 27 sztuk bydła, ale 
przewidywaliśmy, że do koń 
ca roku hodowla znacznie 
wzrośnie, ponieważ, wciąż 
wstępowali do spółdzielni 
nowi członkowie.

Kiedy pola były już przy
gotowana pod zasiew, zjawił 
i-ię u nas agronom PZR za 
Złotowa. Zaczął nas nama
wiać do uprawy kukurydzy. 
Początkowo odmawialiśmy, 
ponieważ obawialiśmy się, 
że nie podołamy w uprawie 
i pielęgnacji tylu roślin oko
powych. A kukurydza prze
cież też wymaga starannej pio 
lęgnacji. Pcża tym nie do
wierzaliśmy, że kukurydzą 
może udać się na naszych 
lichych gruntach V i VI kla
sy. Koniec końców zgodzi
liśmy się na 2 ha kukury
dzy.

Bez większego zapału . za
braliśmy się do jej uprawy. 
Kukurydzę wysialiśmy pod 
dołownik, na stanowisku po 
burakach i brukwi. Dzięki 
pomocy dzieci ze szkoły w 
ciągu jednego dnia ukoń
czyliśmy siew. Pielęgnację 
przeprowadziliśmy według 
wskazówek agronoma, szcza 

cji lżejszych jest bardzo du
ża ilość. Można do nich za
liczyć usuwanie polipów 
(zgrubiałej błony śluzowej 
zatoki nosa), migdałków, 
wszelkiego rodzaju podskór
nych ropni. Często również 
powtarzają się operacje po
legające na usuwaniu ciał 
obcych z różnych części dróg 
oddechowych, a zwłaszcza z 
tchawicy, oskrzeli, poza tym 
z gardła i przełyku. Spoty
ka się też dużo ciał obcych 
w nosie i uszach. Są to na 
pozór błahe sprawy, lecz 
często powodujące w późn!ej 
szym okresie poważne kom
plikacje. Moglibyśmy do te
go czasu założyć niezłą ko
lekcję różnych wydobytych 
drogą operacji, drobiazgów, 
jak fasola, groch, baśki 
wierzby, guziki itp. Nie
rzadko winę za te historie 
ponoszą mamusie, które nie 
dopilnowują dzieci.

Największy jednak kłopot 
mamy z chorymi, którzy na 
skutek własnej lekkomyślno 
ści, przybywają do szpitala 
zbyt późno. Są to chorzy, 
którzy od lat nie leczą się 
na przewlekłe ropne zapale
nie ucha środkowego, ponie- 
warz schorzenie to nie po
woduje bólu. W efekcie ta
kiego chorego przywożą z 
licznymi powikłaniami, któ
re często są bardziej cięż
kie niż sama choroba ucha.

— Czy oddział odczuwa 
pewne trudności w pracy?

— Na oddziale jest przede 
wszystkim za ciasno. Dyspo 
nu jemy tylko 38 łóżkami, 
podczas gdy chorych przyby
wa dużo więcej. Dziś na 
przykład jest 48 osób. Poza 
tym odczuwamy brak odpo
wiedniego sprzętu chirurgicz 
nego i pełnego wyposaże
nia. Np. nie mamy tak pod
stawowej rzeczy jak audio- 
metr, którym badamy słuch. 
Nie mamy dostatecznej ilo
ści lamp operacyjnych.

UWAGI ordynatora wy- 
daje się, są jak najbar 

dziej uzasadnione. Tak po
ważny dział medycyny ja
kim jest laryngologia, musi 
znaleźć odpowiednie warun
ki rozwoju. Warto również 
chyba, by Wydział Zdrowia 
Prez. Woj. RN Domyślał o 
zorganizowaniu dodatkowego 
punktu laryngologicznego 
np. w Szczecinku, mieście 
leżącym w centrum woje
wództwa, gdyż zbyt szezup 
ła ilość miejsc w słupskim 
szpitalu, ' może być powo
dem niejednego zaniedbania 
poważnej choroby.

H. KONOPKA

gólną uwagę zwracając na 
odchwaszczanie pola.

Początkowo nic nie wska
zywało na to, że zbierzemy 
dobro plony. Kukurydza ro
sła wolno; być może dlate
go, iż otrzymaliśmy ziarna 
o słabej siło kiełkowania. 
Dopiero gdy została opiela- 
na i zasilona gnojówką, za
częła rosnąć wprost w o 
czach, z każdym dniem by
ła wyższa.

Z 2 ha otrzymaliśmy 1000 q 
zielonej masy. PGM w Zło
towie dostarczył nam siecz
karnię. Pocięte łcdygl i kol
by wraz z seradelą zakisi- 
liśmy w silosach.

Zgadnie z przewidywania
mi w ciągu roku zwiększyła 
się nasza hodowla. Obecnie 
posiadamy 4U sztuk bydła,

Z życia naszych 
spółdzielń 

produkcyjnych
Motocykl za nadwyżki zbożowo
Niezłe plony uzyskały w 

tym roku nasze spółdzielnie 
produkcyjne, a spółdzielcy w 
wielu zespołowych gospodar
stwach dysponują poważną 
ilością zboża, które otrzymali 
za dniówki obrachunkowe. 
Wielu z nich dostarcza zboże 
da GS-ów, otrzymując w za
mian możność zakupu wielu 
atrakcyjnych towarów prze
mysłowych m. in motocykli, 
maszyn do szycia, radioodbior 
ników itp.

Ostatnio, w ramach wolno
rynkowego skupu, przywiózł

Modrze'ewo rozwija 
szkółkarstwo i pszczelarstwo

Spółdzielnia produkcyjna w 
Modrzęjewie (pow. Bytów) na 
leży do nielicznych gospo
darstw w naszym wojewódz
twie, prowadzących szkółkar
stwo drzew owocowych. W 
spółdzielczeI szkółce na obsza 
rze 1 hektara, znajduje się o- 
koło 20 tys. młodziutkich 
grusz i jabłoni. Już jesienią 
bież, roku spółdzielcy rozpocz 
ną sprzedaż wyhodowanych 
drzewek. Wystarczą one na 
załóżenie w naszym woiewódz 
twie około 50 hektarów sa
dów owocowych.

Szkółkarstwo owocowe — 
stwierdza przewodniczący spół 
dzielni tow. Edward Adler — 
przynosi duże dochody. Do
tychczasowy koszt wyhodowa

Franciszkowo przoduje w dostawach
Rolniczy Zespół Spółdziel

czy „Zielony Sztandar" we 
Franciszkowie (pow. Zlotów) 
znany lest nie tylko z dobrej 
gospodarki, lecz również z ter 
minowej realizacji zobowią
zań wobec państwa. W r. ub. 
np. spółdzielcy plan dostaw 
żywca wykonali do 1 maja, 
planovrane ilości mleka do
starczyli do 1 lipca, plan do
staw zboża wykonali 15 wrześ

Spółdzielcy z Rudek i Broczyna 
współzawodniczą 

i wymieniają doświadczenia
Ostatnio odbyło się wspól

ne zebranie sąsiadujących ze 
sobą spółdzielni produkcyj
nych Rudki j Broczyno w po
wiecie wałeckim. Na zebraniu 
spółdzielcy podpisali między

89 sztuk trzody chlewnej (w 
tym 15 macior) i 107 owiec. 
1 dopiero teraz zrozumieliś
my, jak cenną paszą jest ku
kurydza. Dzięki niej bydło 
znajduje się w lepszej kon
dycji, wzrosła wydajność 
mieka. Zapas kiszonki po
zwala nam bez obaw prze
być tak ciężki dla wielu 
spółdzielni okres zimowy.

Kukurydza przekonała nas, 
że mamy ogromne możliwo
ści dalszego rozwijania ho
dowli. Dlatego też postano
wiliśmy w roku bieżącym 
wybudować oborę na 100i 
sztuk bydła, a uprawę kuku- i 
rydzy zwiększyć do 5 ha. ! 
Zorganizowaliśmy już specjał 
ną grupę do uprawy kuku
rydzy. Członkowie jej po
głębiają obecnie na szkole
niu swoja wiedzę o uprawie , 
tej rośliny. Uważam, że ta- I 
kie grupy winny istnieć w 
każdej spółdzielni produk
cyjnej, a we wsi indywidual
ne! natomiast zrzeszenia u- 
prawowe. Wówczas kolek
tywnym wysiłkiem łatwiej 
nam będzie wygrać walkę o 
bazę paszową. Ważne jest 
również i to, aby już teraz 
pomyśleć o przygotowaniu 
silosów,' rozpocząć ich bu- j 
dowę jeszcze przed przystą
pieniem dó wiosennych prac i 
Polowych.

Pragnę, aby nie tylko w 
naszej spółdzielni wzrastała 
uprawa tej cennej rośliny, 
ale aby większą uwagę zwró 
cono na nią we wszystkich 
spółdzielniach,

LUDWIK STACHOWICZ | 
RZS Górzno, pow. Złotów 

5 ton zboża do PZZ w Miast
ku przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej ze Słosinka Bo
lesław Rudnik. Do spółdziel
ni wrócił już własnym moto
cyklem.

— Za przepracowane dniów 
ki obrachunkowe — mówi Bo 
lesław Rudnik — otrzymałem 
ponad 40 q zboża. Reszte po
życzyłem od sąsiadów, no i 
mam motor. Przyda mi się, 
kiedy trzeba będzie załatwić 
jakąś pilną sprawę w powie
cie.

D. S.

,nla 20 tys. .drzewek nie prze
kracza u nas 40 tys. złotych. 
Otrzymamy zaś za nie około 
300 tys. złotych. Jeszcze w 
tym roku mamy zamiar zwięk 
szyć szkółkę o dalsze 0,5 ha. 
Ponadto założymy duży włas
ny sad owocowy.

Spółdzielcy z Modrzejewa 
rozwijają również pszczelar
stwo. Już dziś mają 38 rojów 
pszczelich. W roku bieżącym 
zwiększymy ich ilość do 00. 
Pszczelarzem w spółdzielni 
jest Władysław Dudkiewicz, 
zaś szkółką owocową opieku
je się Jan Szymczak, który 
przeszedł w tym kierunku od
powiednie przeszkolenie.

L

nia, a ziemniaków 2 listopada.
I w bieżącym roku spół

dzielcy chcą utrzymać palmę 
pierwszeństwa. Ostatnio, na 
walnym zebraniu, podjęli oni 
zobowiązanie, że plan dostaw 
żywca na T..b. wykonają w I 
kwartale br. i wezwali do 
współzawodnictwa przodujący 
spółdzielnię w Pogórza.

Leon Nowicki

sobą umowę o współzawodnlc 
twie i wzajemnej wymianie 
doświadczeń w pracy.

Współzawodnictwo między 
Rudkami i Broczynem obejmu 
je m. in. produkcję roślinną i 
hodowlaną, rozwój życia kul
turalnego, inwestycje i rozbu
dowę urządzeń socjalnych. 
Dla kontroli współzawodnic
twa spółdzielcy powołali spe
cjalną komisją, w skład której 
zaprosili przedstawicieli rad 
narodowych, PZGS, PGM ortiz 
KP PZPR.

J. K.

KOSZALIŃSKI 
NADMORSKI 
O Ś R ODEK 
HODOWLANY

Na terenie trzech powia
tów: słupskiego, sławne ń- 
skiego i koszalińskiego 85 do 
92 proc, bydła, stanowi ra
sa nizinna czarno-biała. W 
powiatach tych od kilku już 
lat prowadzona jest praca 
nad uszlachetnieniem i wy
równaniem rasowym bydła. 
Coraz powszechniej wprowa 
dza się ocenę użytkowości, 
selekcję itp. W Sławnie 
stworzono Państwową Sta
cję Buhajów oraz szereg 
punktów sztucznego unaslen 
niania. Mimo wszystko jed 
nak praca nie prowadzona 
była masowo. Dlatego teź 
wytypowano właśnie te trzy 
powiaty, tworząc z nich ko
szaliński nadmorski ośrodek 
hodowlany bvdła rasy nizin
nej czarno-białej. Stworzenie 
ośrodka pozwoli należycie 
wykorzystać ogromne rezer
wy, tkwiące Jeszcze w ho- 
dowlł, a tę.kże na znaczne 
rozszerzeni" hodowli bydła 
tej rasy, poza obecne grani
ce ośrodka.

A. G.



Najpiękniejsze karty naszych tradycji

Pamiętne dni
Na szerokim froncie ruszyła 

ofensywa. Ramię w ramię z 
Armię Czerwoną idą nasi żoł
nierze; w huku dział, w grze
chocie karabinów maszyno
wych niosą nasze piastowskie 
orły na skrwawioną ziemię

FILM, FILM...

Spotkanie 
w Warszawie

„Nad Wisłą wstaje 
warszawski dzień 

1 mknie tramwajem
warszawski dzień"...

Czerwona tarcza wschodzą
cego słońca wznosi sie powo
li ku górze. Miasta nie widać, 
spowite wiślanymi oparami... 
Ale mgła wkrótce opadnie, a 
wtedy... Wtedy w iestiwalo- 
wych miasteczkach rozpocz
nie się ruch. Na warszawskie 
ulice wylegną barwne korrf- 
wody młodzieży ze wszyst
kich stron świata...

Przed naszymi oczami roz
taczają się obrazy festiwalo
wych dni. Uśmiechy przyja
ciół z całej kuli ziemskiej, 
wspólne manifestacje, zaba
wy, spacery. Wszystko to mo 
żerny zobaczyć i przeżyć, 
będąc na filmie ,,Spotkanie w 
Warszawie", który właśnie 
wchodzi na ekrany kin nasze 
go województwa.

I choć krytyka filmowa za
rzuca temu filmowi wiele bra 
ków technicznych i artystycz
nych, warto qo zobaczyć. Dla 
tych, którzy mieli okazję wi
dzieć warszawskie spotkanie 
młodzieży, będzie to odświe
żeniem wrażeń, ci którzy go 
nie widzieli, odczują w pełni 
urok festiwalowych dni.

Młodzież świata
i Czy wiesz, że osiem naf- 

ważniejszych organizacji sku
pia około 10 procent młodzie
ży duńskiej, że w Danii istnie 
je związek abstynentów, że 
działają tam tysiące kółek i 
klubów młodzieżowych?

Może zainteresuje cię, w ja 
ki sposób wiosna, która zawi
tała do jugosłowiańskiego 
miasta Ljubljany, stała się 
tyranem zatruwającym ży
cie trzem młodym liceali
stom, przygotowującym się do 
matury?

Czy Chcesz wiedzieć, dla
czego 21-letni Austriak Wal
ter martwi się, czy do końca 
1956 roku nie straci pracy w 
zakładach samochodowych?

Czy nie zaciekawi cię taki 
oto tytuł: „Księżycowa od
skocznia — już wyleciała. 
Pierwsza rakieta międzyplane
tarna ze zwierzętami na po
kładzie. Jakie jest najwygod
niejsze miejsce we wszech- 
świecie?"

A może Chcesz wziąć udział 
w wielkiej ankiecie pod tytu
łem „Co chcielibyście zoba
czyć na VI Festiwalu?"

Jeśli tak, to kup ukazujący 
się obecnie w nowej, niezwy
kle bogatej szacie grałicznej 
miesięcznik — „Młodzież 
świata" — organ Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra 
tycznej. Jego lektura zbliży 
cl losy rówieśników w innych 
krajach, zapozna z najnowszy 
mi osiągnięciami nauki i tcch 
nikł. Cena egzemplarza — 
1 zloty.

...Dlaczego rząd Indii wypo 
włada się za pokojowym 
współistnieniem państw?

Jaka jest zależność pomię
dzy „inteligencją" a „wy
kształceniem"?

Kiedy nasze miasto będzie 
miało Dom Kultury?

Czy koło ZMP powinno się 
wtrącać do miłości dwojga 
ludzi?

Takie między innymi py
tania padły na spotkaniu mło 
dzieży Darłowa z przedsta
wicielami ZW i ŻP ZMP, 
szkolnictwa 1 Redakcji „Gło 
su Koszalińskiego".

Darłowska impreza, którą

Po pierwszym walcu...
Wystarczy przejść się póź

nym sobotnim wieczorem po 
Koszalinie, Słupsku czy in
nych miastach, a także i po 
wsiach, by poprzez oświet
lone okna ujrzeć bawiących 
się ludzi. Wiadomo, karna
wał. Zapełniają się świetli
ce, większe izby, grają or
kiestry — te „prawdziwe" i 
to utrwalone na płytach. W 
takt ich muzyki wirują dzie- I 
siątkj par. Kto by się smu ■ I 
cił w taki czas, do roześmia- •

nych i pomysłowych należą 
te godziny. Jedni twierdzą, 
że taniec, to „zawracanie gło 
wv nogami", inni, że tylko 
męczy i nic nie daje. Po
patrzcie jednak i na pierw
szych i na drugich. Ledwo 
usiedzą na miejscu gdy roz
legną się dźwięki walca czy 
foxtrotta. A nazajutrz i w 
następne dni snują wspom
nienia. Różne to są opo
wieści. Jedne na przykład 
takie:

Dwóch dobrych znajo
mych wybrało się na zabawę 
do szkoły ogólnokształcącej 
w Koszalinie przy ulicy Sta- 
lingradzkiej. Trafili akurat 
na bal maskowy. Ujrzeli 
barwny tłum ludzi zupełnie 
im nieznanych. Igrały w 
świetle przyćmionych lamp 
kolorowe, nierzadko fanta
styczne postacie. Nasi znajo
mi stanęli stropieni. Co zro
bić ze sobą? Cóż, zatańczyć 
trzeba. Proszą nieśmiało ma
seczki do tańca. Ostrożnie 
nawiązują rozmowę. Badają, 
jak się to mówi, teren. Ale 
ani rusz nie mogą zidenty
fikować partnerek. Te zaś 
z największą swobodą ope
rują faktami, imionami. Zna 
j ornymi targa niepewność.

organizatorzy nazwali: „Kto 
pyta — nie błądzi", była im
prezą ze wszech miar uda
ną. Dopisała frekwencja, 
młodzież stawiała wiele róż 
norodnych pytań: Były wśród 
nich pytania poruszające 
ważkie problemy nurtujące 
środowisko młodzieżowe i 
pytania błahe.

Odpowiedzi na pytania 
przeplatane były występami 
orkiestry. Na zakończenie 
wystąpił zespół Spółdzielni 
Stolarzy im. Waryńskiego.

W najbliższym czasie im
prezy takie odbędą się w 
Świdwinie i Białogardzie.

Proszą wreszcie tancerki 
aby ujawniły się. Długotrwa 
ła namowa odnosi skutek. 
Dziewczęta uchylają masek 
i nasi znajomi „dębieją". Wi 
dzą przed sobą swoje kole
żanki. Następuje zdziwienie 
i radość.

Sunie po sali kolorowa 
wstęga. Obok krakowskiego 
żaka, tańczy mieszkaniec 
podzwrotnikowych okolic, o- 
bok ubranej według najnow
szej mody dziewczyny, ró

wieśniczka sprzed paru wie
ków. Kotyliony, wybór kró
lowej balu, harce z polar
nym niedźwiedziem — oto 
w skrócie przebieg jednej z 
zabaw, na którą złożyło się 
tiochę dobrych chęci, pomy
słowości i inicjatywy. Wska
zówki zegara szybko posu
wają się naprzód. A tak 
chciałoby się zatrzymać je w 
miejscu, przedłużyć chwile 
beztroski.

Są jednak tacy, którzy ma 
ją nieco inne wspomnienia.

Tadeusz Swieboda chciał 
wesoło zakończyć stary i roz 
poeżąć nowy rok. Najlepiej 
uda się to na zabawie. Po
szedł więc do WZSP. Tań
czył, bawił się, naprawdę nie 
wadził nikomu. Przy jednym 
ze stolików siadł Franciszek 
Kacperek. Przed nim stała 
dość pokaźna bateria bute
lek po „wodzie ognistej". 
Kacperek nie tańczył. Ob
serwował bawiących się, któ 
rych liczba stale wzrastała 
mu w oczach. Swieboda wy
szedł na chwilę na ulicę. Kac 
perek podniósł się, niepew
nym krokiem podszedł do 
drzwi i zamknął je na łań
cuch. Zjawili się inni, którzy 
chcieli wyjść, Kacperek sta
wiał opór. W sukurs przy
szedł mu szwagier — Kalikst 
Borkowski. Czego chcieli od 
Swiebody — nie wiadomo. 
Porzucili w końcu myśl o 
blokowaniu drzwi i wyszli 
na ulicę. Kiedy napotkali 
Świebodę, poszły w ruch 
noże...

Długo goiło się w plecach 
sześć ran zadanych nożem. 
Po co przyszedł Swieboda? 
Pobawić się. Po co przyszli 
Kacperek i Borkowski? Nie 
po to, żeby tańczyć. Kacpe
rek przed wyjściem schował 
do kieszeni nóż. To był jego 
sylwestrowy bilet. No cóż, 
do wieńca wspomnień dojdą 
jeszcze Kacperkowi inne — 
te z więzienia.

Są jeszcze ludzie, dla któ- i 
rych słowo — zabawa — ko

jarzy się z „rozróbką", z bój
ką. Bez tego czują się cho
rzy, to w ich mniemaniu pod 
nosi ich do rzędu bohaterów, 
tak zwanych cwaniaków. 
Być może, po trzeźwemu bo
ją się otwartych wystąpień, 
ale wódka dodaje animuszu, 
jedno słowo sprzeciwu, za
dawniona złość i jest okazja 
do „policzenia się".

W Koszalinie, Białogar
dzie, Słupsku odbywają się 
zabawy szkolne, bale ma
skowe i zwykłe. Nie ma tam 
awantur, nie ma chęci „ręcz
nego" rewanżu. Nikt nie 
śmie mącić wesołego nastro
ju.

Czy można zmienić ludzi, 
wpłynąć na przebieg zaba
wy? Spytajcie kolegów z Ko
szalińskiej Fabryki Mebli. 
Blisko dwa lata temu nieraz 
było u nich „gorąco", osobi
ste porachunki załatwiano 
jeszcze pod mostem kolejo
wym. Dziś ich zabawy nale
żą do najbardziej przyjem
nych. Kolektyw, to wielka 
siła, on zadecydował o pro
gramie soboty. Odeszli lu
dzie nie mogący się nagiąć 
do jego woli. I dobrze się 
stało.

Karnawał trwa. Niechże 
przebiega jak najbardziej we 
solo i przyjemnie. Niech 
dźwięków walca nie zagłusza 
brzęk tłuczonego szkła i 
plugawe słowa. Tu też prze
biega walka o nową kul
turę.

Wykonamy!
O sprawach żywo intere

sujących młodzież mówił® 
wiele osób i starszych i młod 
szych. Często z trybuny 
IV Wojewódzkiej Konferen
cji Partyjnej, która obrado
wała niedawno w Koszali
nie, słyszeliśmy słowa bli
skie nam wszystkim i żywo 
nas interesujące. Toczyła 
się dyskusja nad sprawami 
młodych.

Oto staje na mównicy mło 
dy kapral Wojska Polskiego 
Ryszard Rowiński. Mówi o 
rozwoju życia kulturalnego 
wśród młodzieży naszego 
województwa. Mamy około 
tysiąca zespołów artystycz
nych — to Jest niezaprze
czalne osiągnięcie. Ale czyż 
na tym kończą się nasze 
ambicje? Daleko nam do po 
ziomu zespołów z innych wo 
jewództw, nie mówi się o 
nas w kraju. Przywozimy 
dyplomy za dość odległe 
miejsca 1 często dekorując 
się nimi niczym wieńcem 
laurowym, odpoczywamy do 
następnych eliminacji. Je
steśmy bodaj jedynym w 
Polsce województwem, któ 
re nie wydało żadnego lite
rata, muzyka. Nie wystarcza 
nam inicjatywy i odwagi na 
śmiałe przedsięwzięcia. Kto 
w pierwszym rzędzie ma 
podjąć walkę o zmianę sy
tuacji? My, młodzi.

Siwe włosy pokryły gło
wę Antoniego Szymańskiego 
— zasłużonego działacza ro
botniczego. Serdeczne, pro
ste słowa płyną z je
go ust. Odpowiedzialny 
obowiązek spoczywa na bar
kach starszych. Musimy u- 
czyć młodzież swoim przy
kładem, właściwie kierować 
jej zainteresowaniami. Czuć 
w tych słowach troskę o na 
sze dobro.

ZMP jest or-anizaefą wal 
ki i czynu — mówił Jerzy 
Miller. Wacław Kowalski 
dawał przykłady ofiarności 
młodzieży, jej niepohamo
wanego niejednokrotnie en
tuzjazmu i uporu w walce o 
chleb. wyższy poziom pro
dukcji, lepsze wyniki nau
czania. Byliśmy dumni z ta 
kiego świadectwa. Lecz nie 
pokój, a nawet obawa, 
wkradała się w myśli, gdy 
mówiono o tych, którzy sta
nęli na uboczu życia, którzy 
przeszkadzała innym reali
zować wytknięty przez cały 
naród cel.

Co należy zrobić, aby zmie 
nić sytuację? Opowiadała 
o tym Stanisława Łukom- 
ska z Nosibądów. Oklaska
mi nagrodzono jej słowa: 
młodzi są naszymi następca
mi, uczmy ich dobrze gospo 
darzyć, twórzmy im takie 
warunki, by w spółdzielni 
widzieli swa przyszłość, tu 
umiejscawiali swoje marze
nia i plany. Kto nie stawia 
na młodzież, ten nie widzi 
perspektyw, ten wcześniej 
czy później zostanie sam i 
nie da sobie rady. /

Padło wiele Innych gło
sów, takich prostych, zro
dzonych w sercu. Wierzą 
nam ludzie, ufa nam partia. 
Ogromny to kredyt zaufa
nia. Nie wolno nam go za
wieść. Wymr : się od nas 
z każdym dniem czegoś więk 
szego i lepszego.

Dysponujemy największym 
atutem — młodością.

Stać nas na urzeczywist
nienie postulatów, które sta 
wla przed nami społeczeń
stwo. Wykonamy je.

Biurokrata Górnik Traktorzysta ttacjonalizatoł GeologMMn głębokiej orttf

nadwiślańską. Idziemy do Was 
koledzy z ziem dotychczas 
okupowanych, my. młodzież z 
terenów ęd pięciu miesięcy 
wolnych. Idziemy w szeregach 
odrodzonego Wojska Polskie
go my, młodzi z lasów Lubel
szczyzny, z partyzantki miej
skiej. żołnierze wyrośli w wal 
kach Armii Ludowej, obok 
młodzieży, która zaciągnęła 
się na pierwszą wieść 'o odro
dzeniu Wojska Polskiego.

Idziemy Wam z pomocą my, 
młodzi robotnicy zaplecza, od 
budowujący w zwielokrotnio
nym wysiłku zniszczone przez 
okupanta fabryki.

Idziemy Wam z bratnią po
mocą my, młodzi chłopi, któ
rym. Wolna Polska dala zro
szoną potem ojców obszarnl- 
czą ziemię. Idziemy do Was, 
bracia z Kieleckiego, Kraków 
sklego, Śląska, Łodzi, Warsza 
wy, Pomorza 1 Poznania. Nie
siemy Wam kres łapankom, 
masowym rozstrzeliwaniom, 
kres Pawiakom 1 Oświęclmom. 
Niesiemy swobodne życie, przy 
wróconą godność ludzką. Nie
siemy Wam to wszystko, co 
stało się Już naszym udziałem 
na ziemiach odbudowującej 
śię. demokratycznej Polski.

My, członkowie Związku 
Walki Młodych, wyrosłego w 
czasach okupacji z czynu zbrój 
nego, idziemy dziś z młodzie
żą OM TUR 1 „Wici" w zwar 
tym, jednolitym szeregu, wal
cząc o wyzwolenie Polski po 
Odrę 1 Nysę. Ta Jedność mło
dzieży w pracy nad odbudową 
silnej, niepodległej, demokra
tycznej Polski, ta jedność w 
walce z faszyzmem hitlerow
skim, to nasz największy do
robek 5 miesięcy. Z tym do
robkiem Idziemy do naszych 
braci za Wisłę, na umęczoną 
Ziemię Polską.

WALKA MŁODYCH 
Organ Związku Walki Młodych 
Nr 2 18 stycznia IMS rok III

Kto pyta — nie błqdzi

Nasza piosenka
Piosenka 

sentymentalna
Już śnieg spłynął z gór 
I pierwiosnek już kwitnie 
I strumień i łąka zaczyna 

znów żyć.
Zieleniej wśród pól
I na niebie błękitniej
I nie ma już gdzie przed 

miłością się skryć, 
Przed miłością sie skryć, 
Nie ma gdzie...

Bo miłość to ptak, 
Co nie mija nikogo, 
Przed każdym okienkiem 
Zanuci swą pieśń 
I choć dobrze wiesz, 
Ze z nią smutki przyjść 

mogą
Lecz gdy się już kocha 
1 ból łatwiej znieść.

Siła przyzwyczajenia — 
czyli jak spędzają wczasy

Wieczorem 
w świeilicy-
Jedną z form zajęć organi

zowanych w świetlicy jest wie 
czór słuchania muzyki z pły
toteki muzycznej wydanej' 
przez Ministerstwo Kultury i 
Sztuki Departament Amator
skiego Ruchu Artystycznego. 
W jaki sposób organizujemy 
taki wieczór?

Zarząd świetlicy w swoich 
planach kwartalnych ustala, 
że np. raz w miesiącu odbę
dzie się jeden wieczór słucha 
nia muzyki. Dla przykładu: 
styczeń może być poświęcony 
M. Karłowiczowi, luty — pie
śniom rewolucyjnym, marzec 
- polskiej muzyce operowe] 
lub rozrywkowej Itd. Na mie
siąc przed „wieczorem" kiero 
wnik świetlicy może wypoży
czyć z ośrodka muzycznego 
(szkoła muzyczna, ognisko mu 
zyczne) czy też z wydziału kul 
tury Prezydium Woj. RN lub 
Wojewódzkiego Domu Kultury 
płytotekę muzyczną oraz po
starać się o prelegenta.

W „wieczorach" poświęco
nych jednemu kompozytorowi 
warto przygotować krótką 
biografię kompozytora, omó
wić jego twórczość, oraz czo 
łowe utwory.

Wojewódzki Dom Kultury w 
Koszalinie powinien także po 
myśleć o wprowadzeniu ta
kich wieczorów do czasu utwo 
rżenia większego zespołu mu
zycznego w naszym mieście. 
Zainteresują się nimi niewąt
pliwie nie tylko młodzież, ale 
i starsi. D. S.



Dlaczego się nie uczą?
Ostatnio w Wyższej Szkoła 

Rolniczej w Poznaniu odby
ła się uroczysta inauguracja 
roku szkolnego studium za
ocznego. Wśród 259 nowych 
studentów znalazło się i kil
kunastu przedstawicieli na
szego województwa, jak np. 
Tadeusz Leśniczak, agro
nom z POM Wałcz, Henryk 
Tobiasz z PZR Walcz, Zdzi
sław Zenowicz z PZGS 
Sławno i inni. Dla ludzi tych 
zacznie się teraz okres wy-

Na pewno nie zilobi

... naszego miasta ten oto wi
doczny na zdjęciu wywrócony 
parkan. Leży on sobie „bieda- 
czyna‘‘ ód szeregu już tygodni 
przy ul. Zwycięstwa (naprzeciw 
restauracji ..Europa") i nikt ja
koś nie myśli go usunąć.

(g> 
Foto: W. Kaczyński.

tężonei’ pracy, wymagającej 
systematycznego wysiłku i 
rezygnacji z wielu przyjem
ności. Nie jest łatwo pogo
dzić pracę zawodową ze stu
diami, a niejednokrotnie i z 
obowiązkami rodzinnymi. 
Dlatego też ukończenie stu
diów w ogromnej mierze za
leży od pomocy zakładu czy 
przedsiębiorstwa, delegują
cego swojego pracownika na 
WSR.

Niestety. doświadczenie 
wskazuje, że mimo wielu u- 
chwał i zarządzeń kierow
nictwa zakładów nie poma
gają dostatecznie studiują
cym pracownikom. Oto np. 
przerwał zaczęte studia zoo
techniczne Bolesław Mazu
rek z zespołu rybackiego 
PGR w Słupsku. Skreślono 
z listy studentów Antoniego 
Franczaka z zespołu PGR 
Świdwin. Nazwisk takich cy 
tować można wiele. Z kilku
nastoosobowej bowiem gru
py, która np. przed 4 laty 
zaczęła studia na WSR, za
ledwie 2 osoby: tow. Trapsz 
z Prez. Woj. RN w Koszali
nie i Ignatowicz z Prez. PRN 
w Słupsku doszły do 8 se
mestru. Reszta odpadła, nie. 
zdając egzaminów i nie przy 
syłaiąe w terminach prac 
kontrolnych.

W większości wypadków 
winę za ten stan rzeczy po
noszą kierownictwa zakła
dów. Tak np. kierownictwo 
zespołu PGR Świdwin prze
rzucało Franczaka z miejsca 
na miejsce, obarczało go do
datkowymi obowiązkami. 
Nie pomagały interwencje

uczelni. Franczak studia 
przerwał. A przecież obowiąz 
kiem dyrekcji zespołu, obo
wiązkiem kadrowca było za
pewnienie studentowi jak 
najlepszych warunków do 
nauki, pójście mu jak naj
dalej na rękę.

Wybraliśmy tylko kilka 
zaledwie przykładów z całej 
długiej listy, jaką przedło
żono nam w sekretariacie 
WSR. Są one jednak typowe 
i mówią o niesłusznym sto
sunku wielu kierownictw 
przedsiębiorstw do podno
szenia kwalifikacji zawodo
wych pracowników. Stan 
ten musi ulec zmianie. War
to również, by organiza
cje partyjne, mające w 
swych szeregach wielu to
warzyszy uczących się, zain
teresowały się od czasu do 
czasu wynikami ich nauki, 
pomogły w przezwyciężeniu 
trudnoścf, zdopingowały do 
pracy. Zbyt dużo bowiem na 
liście skreślonych studen
tów było członków partii.

Wojewódzki Ośrodek Szko
lenia Partyjnego PZPR zawia
damia. że w dniu 26 bm. o 
gcdi. 16 w sali odczytowej 
Ośrodka przy ul. Zwycięstwa 
37 (gmach KM PZPR) odbę
dzie się odczyt na temat: 
„WALKI CHŁOPOW W O- 
KRESIE REWOLUCJI 1905-1537 
NA ZIEMIACH POLSKICH"

Po odczycie będzie wy św; et 
lony film.

* *

UWAGA WYKŁADOWCY 
SZKOLENIA PARTYJNEGO
Komitet Miejski PZPR w Ko 

szalinie zawiadamia, że w 
dniu 26 bm. (czwartek) o 
godz. 8 rano odbędzie się jed 
nodniowe seminarium dla wy 
kladowców I i II roku szkół 
politycznych.

Pierwsza przychodnia rejonowa 
powstała w Koszalinie

Geodeci na półmetku
Jut od 3 miesięcy trwa w Ko

szalinie kurs geodetów-urządze- 
nlowców, zorganizowany z Ini
cjatywy Centralnego Zarządu 
Urządzeń Rolnych. 45 .słuchaczy 
kursu w przyszłym roku roz
pocznie pracę na terenie nasze
go województwa.

Przed kilkoma dniami rada pe 
dagoglczna z udziałem przedsta
wiciela CZUR oceniła trzymie
sięczny okres nauki. W okresie 
tym najlepsze wyniki w nauce 
uzyskali: Aleksander Marczak, 
Anna Seraflnowlcz, Zygmunt 
Dragan, Zenon Pozorskl 1 Ha
lina WróbeU

' (eh)

PROGRAM I 
na dzień ZS bm. (środa) 
Program dnia: 6.54, 15.25. 
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 

3-00, 8.30, 12.04, 16.00. 20.03, 23.00.
5.11 Muzyka. 5.30 Kozmąlt. 

roln. 6.06 Wesołe melodie 1 plo 
senkf. 6.40, Aud. dla wycho
wawczyń przedszkoli. 7.10 
Muzyka taneczna. 7.45 Or
gany kinowe. 8.06 Muzyka o- 
peretkowa i filmowa. 8.36 U- 
twory fortep. 9.00 Z piosenką 
Jest nam wesoło — aud. dla ki. 
I 1 II. 9.23 Muzyka rezrywk. 
9.45 „Nleboska komedla“ — 
aud. dla kl. X. 10.15, Polski 
muzyka baletowa. 10.35 Koncert 
franc. zespołu wokalnego. 10.30 
Skrzynka ogólna PK. 11.00 
Koncert kameralny. 11.30 Mu
zyka 1 aktualności. 12.10 Prze
gląd prasy. 12.15 Pleśni ą-. No
wowiejskiego. 12.30 Melodie 
ludowe różnych narodów. 13.03 
Aud. dla wsi. 13.10 „Chemia 
a nasza mowa" — aud. dla 
klas licealnych. 15.30 „Błękitna 
sztafeta". 16.05 Utwory skrzyp
cowe. 16.25 Gruzińskie melo
die ludowe. 16.13 „Uporządko
wanie norm pracy — palący 
problem dnia dzisiejszego" — 
pog. 17.00 Muzyki symf. 17.30 
Ulubione melodie. 18.03 Ra
diowy kurs nauki Jeżyka ro
syjskiego. 18.20 Przegląd wy
darzeń kult, zagranicą. 18.50 
Koncert życzeń. 20.00 Po dzień 
niku wlecz, felieton .Naszyci 
zdaniem". 30.40 ..Instrumenty 
muzyczne" — and. sł.-muz. 
21.10 Koncert: chopinowski. 
21.40 „Gobelin Marli Antoniny" 
— opow. A. Tołstoja. 22.00 Mu
zyka taneczna.

W koszykowej klasie A

Mecz bokserski 
w klasie B

W Bytowle odbyt się w nie
dzielę mecz bokserski o mistrzo
stwo klasy B między miejscową 
Spartą a Startem Walcz. Zwy
ciężyli goście 12:3.

Wyniki (na pierwszym miej
scu zawodnicy gospodarzy): pa
pierowa: Reca przegrał z Ilanu- 
szem, musza: Rozbickl wypunk
tował Czaplińskiego, kogucia: 
Rakowski wygrał przez tko w 
I rundzie z Tuchowlaklem. piór
kowa: Gil przegrał z Dźwigalą. 
lekka: Majewlcz uległ Pukszcio, 
lekkopólśrefnla: Gllasamantino 
przegrał z Sabańsslm. półśred- 
nia: Jarząbek (Start) zdobył 
punkty vo„ lekkuśrednfa i śre
dnia: Kaczor 1 Jelonek (Sp) u- 

' zyskali punkty bez walki, pół
ciężka: Kułakowski przegrał z 
Ezałajem.

Na temat lecznictwa w na
szym mieście pisaliśmy już nie
jednokrotnie. Mieszkańcy Kosza 
lina wide czasu tracili np. w 
kolejkach w Miejskiej Przychód 
ni w oczekiwaniu na przyjęcie 
u lekarzy. Jedna przychodnia 
na miasto wojewódzkie, rozbu 
dowujęcc się i zwiększające 
stale ilość mieszkańców, nie 
mogła spełniać swych zadań. 
By naprawić częściowo sytuację 
konieczny był więc podział na
szego miasta na rejony leczni
cze.

Dobrze więc stato się, że Wy 
dział Zdrow'a przy Prezydium 
MRN pomyślał o rozwiązaniu 
choć w części tej palącej spra
wy w naszym mieście. Ostatnio 
bowiem uruchomiona została 
pierwsza w Koszalinie przychód 
nia rejonowa przy Koszalińskich 
Zakładach Roszarniczych. Speł 
n'a ona zadanie poradni przy
zakładowej i ogólnej. Z porad
ni tej korzystać będą mieszkań 
cy 30 ulic w dzielnicy, gdzie 
mieści się roszarnia.

Uruchomienie tej placówki 
przyczyni się niewątpliwie do 
odciążenia Przychodni Miej
skiej. Przeciętnie bowiem przy
chodni rejonowej podlega 6-7 
tysięcy mieszkańców.

Jeszcze w lutym br. urucho- 
miona zostanie następna, dru- 
ga z kolei przychodnia rejono
wa - tym razem przy Koszaliń
skich Zakładach Piwowarsko- 
Słodowniczych.

Nowopowstała przy roszarni 
poradnia posiada dwa gabine
ty: lekarski i dentystyczny.

(9)

W Melbourne odbyło się loso
wanie dorocznego turnieju teni
sowego o Puchar Davlsa w stre 
fie europejskiej. Drużyna pol
ska. która po kilkuletniej prze
rwie zgłoszona została do turnie 
ju, wylosowała w I rundzie Au 
strlę. Zwycięzca tego meczu bę
dzie grał w II rundzie z Wiocha 
mi. Pierwsza runda pucharu ma 
być rozegrana 1 maja, druga — 
do 15 maja.

* * *
Dwie polskie zawodniczki Gor 

gonlówna i Grabowska-Zróbiko 
wa wyjechały do Austrii na sa
neczkowe mistrzostwa Europy. 
Mistrzostwa odbędą się w dniach 
23 — 29 bm. w austriackiej miej 
scowoścl Omst.

Dziś I jutro wyjeżdża do Pary 
ża na międzynarodowe rewanże 
we spotkanie z Francją w gim
nastyce reprezentacja Polski, 
która startować będzie w Pary
żu 28 i 29 bm. Następnie Polacy 
na zaproszenie sportowych 
władz belgijskich wystąpią z po 
kazaml w kilku miastach belgij 
sklch.

W skład reprezentacji Polski 
wchodzą: Jokiel, Kloska, Soba- 
la. Tomala, Kucjas 1 Świątek o- 
raz Rakoczy. Kotówna. Moroń, 
Jokielowa, Stachów, Wasilew
ska i Sllzowska.

Kalendarzyk 
spotkań radnych 

z wyborcami
Diiś o g^dz. 15 odbędzie 

się’ spotkanie w Koszalińskich 
Zakładach Mięsnych - ul. 
Morska 6. Radni: Olga Rohn 
i Jadwiga Sawa.

Więcej ostrożności
I znów pożar 1 znów powodem 

lekkomyślność. W drffu wczo
rajszym pożar wybuchł w biu-

Z listów do .Redakcji

Zapomniana ulica
Jut rok minął od czasu 

przyłączenia Rokossowa do 
Koszalina. Mieszkańcy lej 
dzielnicy nie zauważyli jed
nak źhinteresowania ze stro
ny Prezydium MRN. Szczegól
nie odczuwają to mieszkańcy 
ul. Leśnej. Kiedyś można by
ło jeszęze przejść jako tako 
przez Lę ulicę. Dziś jest to 
niemożliwe. Woda wyżłobiła 
tam koryta, dochodzące do 
50 cm głębokości. Kamienny

Niepotrzebny 
przestój

Robotnicy obsługujący piłę 
motorową do ścinki drzewa 
w nadleśnictwie Zydowo pow. 
Sławno zmuszeni byli prze
rwać pracę w dniach od 11 do 
16 bm. na skutek niedostar
czenia benzyny i oliwy przez 
Rejon Lasów Państwowych w 
Sławnie.

Dyrekcja RLP w Sławnie 
winna więc lepiej planować za 
opatrzenie nadleśnictwa w ma
teriały pędne. Ponadto nale
żałoby przydzielić zespołom 
piły motorowe, kurtki prze
ciwdeszczowe.

, W. KAZIMIERSKI 
korespondent

rze magazynu Miejskiego Przed
siębiorstwa Robót Budowlanych 
przy ul. Lechlckiej 9. Pozosta
wiono tam włączoną kuchenką 
elektryczną bez podkładu Izola
cyjnego. Pożar wybuchł około 
godziny 4 nad ranem, na szczę
ście Jednak w porę został zli
kwidowany.

brzeg szosy wyszczerbił się 
w wielu miejscach, a sierpnio 
wa burza w ubiegłym roku 
wyżłobiła wyrwę w poprzek.

Ulica Leśną przechodzą co
dziennie dziesiątki ludzi spie
sząc do pracy, spacerują tam 
tędy pacjenci sanatorium. 
Czy nie można by więc napra 
wić szosy i przy okazji cho
ciaż trochę ją oświetlić?

STANISŁAW MICHALAK 
czytelnik

Komunikat MKFN
Miejskj Komitet Frontu 

Narodowego zawiadamia, że 
26 bm., w czwartek, w sali 
konferencyjnej Prez. MRN 

odbędzie sio nostedzenie pre 
zydium MKFN.

W posiedzeniu udział we
zmą przedstawiciele Obwo
dowych Komitelow Frontu 
Narodowego nr 8, 10 i 13.

Eliminacje 
bobsleisiów
Na torze bobslejowym w Cor 

tinie rozegrano eliminacje 
przedolimpijskie w dwójkach w 
celu wyłonienia 20 osad, które 
dopuszczone będą do Igrzysk. 
Z 25 osad wyeliminowano po 
jednej osadzie: Polski, Rumunii, 
Belgii, Norwegii i Lichtensteinu. 
Do zawodów olimpijskich zakwa 
lifikowały się po dwie osady: 
Szwecji, Niemiec, Szwajcarii, 
Włoch, Anglii, USA, Austrii i 
Francji oraz po jednej osadzie: 
Polski, Rumunii, Hiszpanii i Nor 
wegii.

Najlepsze wyniki eliminacji u- 
zyskały: Włochy II (Monti, Zardi 
ni) - 1.22,56, USA II (Wash- 
bond, Biesiadecki) - 1.22,91, 
Włochy I i Szwajcaria I.

Osady polskie uzyskały nastę 
pujące wyniki: osada Ciapały 

— 1.27,32 a Koniecznego - 
1.29,35.

Dziś w dalszym ciągu zachmu
rzenie duże oraz opady deszczu 
1 deszczu ze śniegiem.

Temperatura w ciągu dnia 
dojdzie do 3 st. C, nocą spadnie 
do 2 st. poniżej zera. Wiatry 
zachodnio 1 południowo-zachod
nie wlać będą z szybkością do 
14 m na sekundę, później zwięk
szą swą siłę do 20 m na sekun
dę.

U w a g a I Prognozę pogody 
podajemy na podstawie komu
nikatu Okręgowego Biura Pogo
dy w Szczecinie.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

AGROTECHNIKÓW na pow. Miastko zatrudni Cukrownia 
Pelplin. Zgłoszenia osobiste i pisemne kierować do działu 
kadr cukrowni.

K—42-0

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG RÓŻNYCH 
„UNIWERSALNA" 

w Słupsku, Al. Popławskiego 3 
teł. 26-73

ie 2 dniem 15 stycznia 1956 r.
uruchomiła 

dla świata pracy i instytucji uspołecznionych
Pogotowie Zduńskie

Pogotowie Hydrauliczne 
i Centralnego Ogrzewania

Zlecenia należy kierować pod wyżej wskazany adres 
■ • lub dzwonić: tel 26-73. K—49-0

ROŻNE

TAŃCÓW korespondencyjnie u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 27, 
ni. 7. K—13-0

WOJ. Insp. PIH w Koszalinie u- 
nieważnki legitymację Nr 10133 
wydaną dnia 2. If. 53 r. na na
zwisko GRABOWSKA ZOFIA.

G—29

DYREKCJA 
MIEJSKIEGO- HANDLU 

DETALICZNEGO 
W SŁAWNIE 

zawiadamia
że w wyniku losowania, jakie odbyło się w dniu 

22. I. 1956 roku w PDK w Sławnie 
padły wygrane na 

następujące numery losów:
1. Los Nr 0C309 wygrał — 1 kg czekolady
2. Los Nr 00665 wygrał — komplet damski jedwabny
3. Los Nr 00530 wygrał — 50 kg cukru
4. Los Nr 00957 wygrał — Radioodbiornik „Pionier"
5. Los Nr 00963 wygrał — kupon na sukienkę
6. Los Nr 02339 wygrał — zegarek ręczny
7. Los Nr 00777 wygrał — sweterek dziecięcy wełniani
8. Los Nr 00532 wygrał — rękawice zimowe męskie
9. Los Nr 01819 wygrał — adapter

10. Los Nr 04043 wygrał — komplet damski jedwabny
11. Los Nr 00873 wygrał — perfumy
12. Los Nr 00158 wygrał — płaszcz podgumow. męski
13. I.os Nr 00849 wygrał — półbuty męskie
14. Los Nr 00988 wygrał — półbuty damskie zamszowe
15. Los Nr 00109 wygrał — rower dziecięcy
16. Los Nr 00259 wygrał — rękawico damskie skórzane
17. Los Nr 01035 wygrał — spodnie narciarskie męskie
1«. Los Nr 01537 wygrał — torebkę damską skórzaną
19. I.os Nr 01831 wygrał — koszulę meską nopelinową
20. Los Nr 00472 wygrał — narty turystyczne
21. Los Nr 00215 wygrał — rękawice zimowe męskieoo I.os Nr 04289 wygrał — perfumy
23. Los Nr 05671 wygrał — kakao naturalne
24. Los Nr 00903 wygrał — rękawice damskie skórzane
25. Los Nr 00286 wygrał — kupon na ubranie

Fantv do odebrania są w Sklepie Wielobranżowym 
w Sławnie, przy ul. Stalina Nr 21 — do dnia 10 lu
tego 1956 roku. Nie odebrane przedmioty w terminie 

przechodzą na własność przedsiębiorstwa.
K—50-1

W klasie A mężczyzn pozo
stało jeszcze do rozegrania 
pięć kolejek spotkań mistrzów 
skich. Zbliżający się termin rcz 
ąrywek o wejście do II ligi 

spowodował, że 
sekcja koszy
kówki WKKF 
Koszalin zmień: 
ła terminarz 

przewidując 
szybsze ukoń
czenie rozgry
wek.

Jak wskazuje 
tabela, tytuł mi
strzowski przy-

padnie koszalińskiemu Zrywo 
wi. W przeciągu całego sezo
nu poniósł on tylko jedną po 
rażkę w meczu ze Spartą 
Wałcz.

Obecna forma zawodników

przodownika tabeli przema
wia za tym. że do końca roz
grywek zdobędzie on dalsze 
punkty.

Nieoficjalna tabelka przed
stawia się następująco:
Zryw Koszalin 13:1 1064:601
Kol Białogard 12:3 635:437
Sp. Wałcz 10:4 578:449
Zryw Białogard 10:6 522:470
Zryw Walcz 7:7 552:466
Sp. Słupsk 5:7 536:487
Start Koszalin 5:9 558:714
Bud. Kołobrzeg 3:9 434:522
LZS Świdwin 2:11 500:745
Zrvw Warcino 1:11 373:8ul

ważniejsze telefony 
I ADRESY '

Pogotowie Ratunkowe tel. 09.
Straż Pożarna — tel. cen

trali 523, tel. alarmowy — 68.
Komenda Miasta MO — te

lefon 35-37.
Pogotowie milicyjne — te

lefon 07.
Szpital Miejski, ul. Kalata 3/5, 

tel. 22-15, ul. Curlc-Sklodow 
sklej — tel. 26-00.

„Nowa Huto." — Lillomft.
Seanse o godz. 16, 18.30 i 21. 

W kinie „Nowa Huta" o go. 
dżinie 11 seans dla dzieci: 
Garnuszku, napełnij się, Nie
posłuszny braciszek.

„Młoda Gwardia" — Rokos- 
sowo — Elżbieta, Joanna, Ll- 
zystrata.

Seanse o godz. 17.30 1 19.39.
WDK — ciemna rzeka. 

Seans 0 godz. 17.30.
Uwaga! Repertuar kin 

podajemy według komunikatu 
Okręgowego Ząrzadu Kin w 
Koszalinie.
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Przykład Gwatemali 
świadczy o istotnych celach 

imperializmu amerykańskiego 
Oświadczenie b. prezydenta Gwatemali 

płk. Arbenza
na konferencji prasowej w Pradze
PRAGA. B. prezydent Republiki Gwatemalskie!, pik Ar- 

benz, bawiący wraz z rodziną od kliku miesięcy w Cze
chosłowacji, złożył 23 bm. o świadczenie na konierencji pra
sowej, która odbyła się w Pradze.

Podkreślił on, iż przybył tu 
taj, by zapoznać się z warun
kami życia i pracy narodu cze 
chosłow ackiacio. „Cliciałein o- 
osobiście przekonać się o fal- 
szywości oszczerstw rozpow
szechnianych o brakach w 
Czechosłowacji. To co widzia 
łem tutaj — powiedział płk. 
Arbenz — sprawiło mi głębo
kie zadowolenie. Zobaczyłem, 
że każdy człowiek w waszym 
kraju zdaje sobie w pełni 
sprawę z tego, iż swą pracę 
pomaga w budowie takiego 
świata, do jakiego wszyscy 
dążymy".

Większa część konferencji 
prasowej poświęcona była hi
storycznemu rozwojowi samo
dzielności Gwatemali i warun
kom. w jakich podjęta została 
jawna interwencja przeciwko 
prawowitemu rządowi Gwate
mali i narodowi gwatemal
skiemu. Płk. Arbenz stwier
dził, że im bardziei ustroi w 
Gwatemali odpowiadał prag
nieniom narodu, tym ostrzej
sze stawały się wystąpienia 
przeciwko niemu zo strony im 
perialistów amerykańskich 
Od gróźb, oszczerstw, prób za 
straszenia i interwencji dyplo 
rnatycznej przeszli oni do bez 
pośledniej interwencji prze
ciwko Gwatemali.

Przykład Gwatemali może 
nam wyraźnie ukazać — po
wiedział w związku z tym 
Arbenz — jak imperializm a- 
merykański chce zastąpić daw 
nv kolonializm nowym, jak 
chce podporządkować sobie 
wszystkie państwa. Jestem 
przekonany, że przykład 
Gwatemali może być poucza
jący nie tylko dla narodów 
Ameryki Łacińskiej wskazu
jąc im cele, do których dąży 
imperializm amerykański, lecz 
także dla wszystkich narodów 
kolonialnych, by nie miały 
żadnych wątpliwości co do 
istotnych celów Amerykanów.

Po zwycięstwie interwen
tów uchylone zostały wszyst
kie ustawy gwarantujące na
rodowi gwatemalskiemu swo
body demokratyczne — po-

Użycie armii i policji 
dla zdławienia ruchu oporu 

zapowiada gubernator Cypru

wiedział dalej płk. Arbenz. 
Kraj został w rzeczywistości 
oddany do dyspozycji impe
rialistów amerykańskich. Prze 
szło 1'3 część ziemi na półno 
cv i południu kraju zagarnęły 
koncerny naftowe. W obce rę 
ce przeszły wszystkie bogac
twa leśne Gwatemali. W za
chodniej części kraiu oddano 
prawie ósmą część Gwatemali 
obcym monopolom pod upra
wę kawy. Po podpisaniu tzw. 
układu o pomocy wzajemnej 
nie tylko zezwolono budować 
w kraju obce bazy wojskowe 
I wykorzystywać naród gwa
temalski jako mięso armatnie 
do napaści na inne narody, 
ale wszystkie bogactwa prze
szły w obce ręce.

Płk. Arbenz przypomniał, że 
naród gwatemalski walczył 
przeciwko interwencji, i jeśli 
w czerwcu 1954 roku poniósł 
chwilowo porażkę, to nie o- 
znacza to, że nie będzie kon
tynuował swej walki.

W zakończeniu konferencji 
pik. Arbenz odpowiadając 
na pytania dziennikarzy, 
poświęcił kilka uwag niektó
rym ważnym wydarzeniom w 
polityce międzynarodowej.

Jestem przekonany — o- 
świadczył on m. in. — że wv 
darzenia, które zaszły w Azji, 
Egipcie t w niektórych innych 
krajach Afryki, znajdą głębo
ki oddźwięk wśród narodów 
Ameryki Łacińskie) oraz że 
narody te zechcą zmusić swe 
rządy, aby zajmowały bar
dziej samodzielne stanowisko 
i wyzwoliły się z zależności 
od Stanów Zjednoczonych.

Wielkim problemem dla A- 
meryki Łacińskie! będzie roz
wiązanie sprawy handlu zagra 
nicznego, sądzę jednak, że 
przedstawiciele krajów Ame
ryki Łacińskiej dojdą stopnic 
wo do przekonania, iż koniecz 
no jest nawiązanie kontaktów 
z krajami demokracji ludowej 
i ze Związkiem Radzieckim, 
że konieczne iest wyzwoleńfe 
się .spod ekonomicznej i poli
tycznej zależności od Stanów 
Zjednoczonych.

LONDYN. Gubernator Cy
pru, John Harding, w swoim 
przemówieniu transmitowa
nym przez radio nakreślił o- 
gólne wytyczne polityki, jaką 
W. Brytania prowadzić zamie
rza na Cyprze. Wytyczne te 
zostały ustalone w rozmo
wach, jakie Harding przepro
wadził z premierem Edenem 
i ministrem spraw zagranicz
nych Wielkiej Brytanii Sel- 
vyn Lloyd’em.

Harding oświadczył, ż; je
śli arcybiskup Makarios nie 
przyjmie warunków dyktowa
nych przez Wielką Brytanię, 
wówczas on —' na podstawie 
udzielonego mu przez rząd 
pełnomocnictwa — potrafi 
sam znaleźć rozwiązanie pro
blemu i „wyeliminować terro
ryzm " na •wysplż. „Zrobię to 
za pomocą armii, policji i ad
ministracji cywilnej" — zapo 
wiedział gubernator. Konser
watywny „Daily Telegraph" 
zaznacza, że rząd brytyjski 
i gubernator Cypru są całko
wicie zgodni zarówno co do 
polityki, jak j metod stosowa 1 
nvch wobec Cypru. Chwaląc 
Hardinga za jego „energię" 
w walce z patriotami cypryj
skimi, dziennik podkreśla, że 
Wielka Brytania nie może i 
nie myśli zrezygnować z tak 
ważnej bazy militarnćj, jaką 
jest Cypr,

Dymisja gabinetu Faure'a

Francuskie Zgromadzenie Narodowe
wybrało przewodniczącego
PARYŻ. Zgodnie z zapo

wiedzią zebrało się we wto
rek 24 bm. w godzinach po
południowych nowowybrane 
Zgromadzenie Narodowe, by 
dokonać wyboru przewod
niczącego. Była to pierwsza 
batalia polityczna na tere
nie nowego Zgromadzenia.

Deputowani mieli przed 
sobą cztery kandydatury: 
Marcela Caehina, zgłoszone
go przez komunistyczną gru
pę parlamentarną, Le Tro- 
guera — z ramienia SFIO, 
Schneitera — wysuniętego 
przez MRP i wreszcie kan
dydata poujadystów — Ruf.

Zgodnie z obowiązującym 
regulaminem, w dwóch pier
wszych głosowaniach kandy
dat musi uzyskać absolutną 
większość, by wybór stał się 
prawomocny. W trzeciej tu
rze głosowania wystarcza 
większość względna.

Na posiedzeniu wtorko
wym przewodniczył najstar
szy wiekiem deputowany, 
komunista Marcel Cachin.

Pierwsza tura głosowania 
nie przyniosła większości ża
dnemu z kandydatów. Wy
niki tego glosowania były 
następujące: Schneiter uzy
skał 212 głosów, Marcel Ca
chin — 145 głosów, Le Tro- 
quer — 133 głosy, Ruf — 
57 głosów.

Biorąc pod uwagę wyniki 
pierwszej tury głosowania, 
w której Marcel Cachin uzy 
skał więcej głosów niż socja 
lista Le Troguer, grupa par
lamentarna komunistów za
proponowała socjalistom i ra 
dykałom, by w drugiej turze 
głosować wspólnie na Ca- 
china. Obie partie jednak 
odrzuciły tę propozycję. 
Grupa komunistyczna złoży
ła wówczas oświadczenie 
stwierdzające m. in.:

„W wytworzonej sytuacji 
grupa komunistyczna, dążąc 
do zadania klęski kandyda
towi reakcji, do udaremnie
nia wszelkich prób kompro
misu między partiami „fron
tu republikańskiego" a par
tiami prawicowymi, a tym 
samym pragnąc przyczynić 
się do zjednoczenia sił demo
kratycznych Francji, posta
nowiła wycofać kandydaturę 
Marcela Ćachina i w dru
giej turze oddać swe głosy 
na kandydata socjalistów".

W wyniku dopiero trzecie 
go głosowania Le Troquer 
uzyskał 280 głosów, zdoby
wając tym samym potrzebną 
w tym głosowaniu względ
ną większość.

Tak więc przewodniczą
cym nowego Zgromadzenia 
Narodowego obrany został 
przy poparciu głosów komu
nistycznych kandydat socja
listów Le Troquer.

Na kandydata MRP Schnei 
tera oddano w trzecim gło
sowaniu 203 głosów.

• • *

PARYŻ. Po wyborze prze
wodniczącego Zgromadzenia 
Narodowego premier Edgar 
Faure udał się do Pałacu 
Elizejskiego i złożył na ręce 
prezydenta Republiki Rerc 
Coty dymisję swego gabine
tu.

W środę 25 stycznia pre
zydent Repu liki przyjmie 
nowego przewodniczącego 
Zgromadzenia Narodowego 
Le Troquera i naradzi się z 
nim w sprawie wyznaczenia 
kandydata na nowego pre
miera. Następnie rozpocznie 
rozmowy w tej sprawie z 
przywódcami partii politycz 
nych.

Montgomery 
w Belgradzie
BELGRAD. 
Do Belgradu przybył 23 

bm. marszałek Montgomery.

Sesja
Komitetu Wykonawczego 

MZS
BUKARESZT. 24 bm. roz 

poczęła się w Bukareszcie 
kolejna sesja Komitetu Wy
konawczego Międzynarodo
wego Związku Studentów.

W obradach biorą udział 
przedstawiciele organizacji 
studenckich Australii, Bur- 
my, Bułgarii,. Węgier, Nie
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej, Związku Radziec
kiego, Polski, Indii, Iranu, 
Chińskiej Republiki Ludo
wej, Islandii, Rumunii, Ku
by, Afryki Północnej, Ugan 
dy, Czechosłowacji i Japo
nii.

Na porządku dziennym są 
sprawy przygotowań do 
IV Światowego Kongresu Stu 
dentów. Omówiony zosta-

Kto podpaliły 
Reichstag?

BERLIN. W Bonn opubliko
wano nowe dokumenty w 
sprawie podpalenia Reichsta
gu w 1933 r., a mianowicie 
sprawozdanie b. naczelnego 
redaktora biuletynu prasowe
go rządu hitlerowskiego, Ri
charda Wolffa. W sprawozda
niu swym, które zawiera sze
reg nieznanych dokumentów, 
Wolff stwierdza, że Rcir.hstag 
podpalił Van der Lubbe. Dale) 
podkreśla on, że podpalenie 
Reichstagu nie było bynaj
mniej dziełem komunistów 
niemieckich, lecz narodowych 
socjalistów, f.fórzy dokonali 
tego za wiedzą i zgodą Hitle
ra. Wolff ctwierdza. że inspi
ratorem czynu był Goebbels.

Warto przypomnieć, że spra 
wę podpalenia Reichstagu w 
r. 1933 hitlerowcy wykorzysta 
li do szerokiej nagonki na ko 
munistów przypisując im do
konanie tego czynu.

Pierwsze perle 
dzenie nuwowy- 
branego francu
skiego Zgroma
dzenia Narodowe 
go odbyto się 19 
bm. pod przewo 
dnlctwcm naj
starszego wie
kiem deputowane 
go — komunisty 
Marcela cachin.

Na zdjęciu:
Marcel Cachin 
wygłasza prze
mówienie Inau
guracyjne.

(Joto — CAf)

nie również plan pracy MZS 
na 1956 rok.

XII etap 
kolarskiego wyścigu 

»Dookoła Egiptu«
KAIR, XII etap Ko Jarskiego 

Wyścigu Dookoła Egiptu pro
wadził z isinailii do Fort Saidj 
(83 km). Zwycięzca etapu zo
stał reprezentant NRD Malitz ~ 
2.14,12. Dalsze cztery miejsca 
zajęli w kolejności: I ynge i 
lUvn (obaj Dania), Capek (CSR) 
i Wiśniewski (Polska). Kolarze 
ci oraz następna 15-osobowi 
grupa uzyskali taki sam czas 
jak zwycięzca. W grupie tej 
przyjechało in. In. trzech Pola
ków: Więckowski, Komuniew- 
ski i Btigalskl. Piaty Polak — 
Grabowski zajął 27 miejsce z 
czasem — 2.19,53.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
XII ETAPU

1. Dania 6.44,36
(11 pkt. pomoc.)

2. NRD 8.44,36
(13 pkt. pomoc.)

3. CSR 6.41,36
(14 pkt. pomoc.) •

4. Polska 6.44,36
(15 pkt. pomoc.)

5. Bułgaria 6.44,36
(18 pkt. pomoc.)

8. Jugosławia 6.44,36
(38 pkt. pomoc.)

7. Rumunia 6.48,18
8. Egipt 7.00.48
9. Turcja a 7.27,30

1C. Syria 7.41,43

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO XII ETAPACH
1. Christów Bułgaria
2. Kocew Bułgaria

41.47,57
41.48*52

3. Więckowski Polska 41.49,57
4. Bugalskl Polska 41.52,39
5. Vesely CSR 4a.52,49
6. Sandru Rumunia 41.53.2-
7. Tueller nrd 41.55,21
8. IŁavn Dania 41.55,39
». Komuniewski Polska 41.57,38

10. Pctrovic Jugosławia 41.58,4b
11. Wiśniewski Foltilca 42.19,31
19. Grabowski Polska 42.36,11

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA 

PO XII ETAPACH

Przed przekazaniem
Finlandii

terytorium 
Porkkala-Udd

MOSKWA Jak wiadomo, 
19 września 1955 roku mię
dzy Związkiem Radzieckim 
a Finlandią podpisane zosta 
ło porozumienie, ' na mocy 
którego ZSRR zrzekł się 
praw do korzystania z tery
torium Porkkala - Udd w 
Finlandii jako wojskowej 
bazy morskiej i zobowiązał 
się wycofać radzieckie siły 
zbrojne z tego terytorium. 
Zgodnie z porozumieniem 
przekazanie terytorium Pork 
kala - Udd powinno nastą
pić w ciągu 3 miesięcy od 
dnia dokonania wymiany do 
kumentów ratyfikacyjnych 
tego porozumienia, tj. nie 
później niż w styczniu 1956 
roku. Władze radzieckie po
czyniły już niezbędne przy
gotowania do przekazania 
Porkkala-Udd Finlandii. 
Większa część radzieckich 
sił zbrojnych została już e- 
wakuowana z tego teryto
rium.

W związku z mającym na 
stąpić w Helsinkach podpi
saniem końcowego protokołu 
w sprawie przekazania Fin
landii terytorium Porkkala- 
Udd Rada Ministrów ZSRR 
wyznaczyła delegację rządo
wą ZSRR, która' uda się do 
Helsinek.

• PRAGA
Dnia 22 bm. powrócił do kra. 

ju po 7 latach pobytu w An
glii bliski współpracownik M.i- 
saryka i Benesza. pierwszy 
przedstawiciel dyplomatyczny 
tymczasowego rządu Czechosło
wacji w Paryżu, były redaktor 
naczelny organu związku legio, 
nlstów Czechosłowacji — dzien
nika ..Narodni Osvobożenl“ — 
Lew Slhrava.

Powrót L. Sihrary odbił się 
szerokim echem wśród kół emi
grantów w Londynie i na ca
łym świecie.

• MAROKO
W pobliżu granicy marokań

skiej doszło do walki między 
oddziałem francuskim a po

wstańcami alęersklmt. Komu
nikat francuski podaje, że 16 
powstańców zginęło. 33 dostało 
się do niewoli, 4 zostało ran
nych.

Agencja Reutera donosi rów- 
nccześnie o wzrasta fącym na- 
pięciu w górach Riff i hiszpań
skiej strefie Maroka.

• NOWY JORK
Agencja United Press donosi 

z Kairu:
Pełniący obowiązki ministra 

gospodarki narodowej Afgani
stanu podał do publicznej wia
domości, iż zakończano opraco
wanie pierwszego planu plęcio. 
letniego tego kraju. Plan zwra
ca szczególną uwagę na rozwój 
rolnictwa 1 budowę urządzeń 
nawadniających 1 odwadniają
cych oraz na rozwój transportu 
i łączności.

• WIEDEŃ
W austriackich zakładach „Sie* 

men« und Halske“ wykryta zo
stała afera szpiegowska. Kilka 
pracowników tych zakładów 
przesyłało za pośrednictwem 
łccznlkow dokumentację tech
niczną do Niemiec zachodnich. 
Sprawa wyszła na jaw. gdy 
stwierdzono, że firma Kruppa 
wytwarza identyczne artykuły 
jak; „Siemens und Halske". Wła
dz? austriackie prowadzą docho
dzenia.

• WIEDEŃ
Rząd austriacki zatwierdził 

projekt struktury organizacyj
nej sił .zbrojnych Au^rii.

Armia austriacka składać się 
bedzie z 9 brygad, do których 
wejdą wszystkie rodzaje wojsk 
lądowych.

Zgodnie z komunikatom urzę
du obrony kraju, powołanie 
pierwszego rocznika (rocznik 
1937) nastąpi JetJenią 1956 roku. 
Okres c bo wiąz): owej służby woj 
skowej wyniesie 9 miesięcy.

• LONDYN
Mimo komunikatów trloszą- 

cyrh. że w Jordanii panuje spo
kój, kolonizatorzy brytyjscy nie 
są widocznie pewni sytuacji w 
kraiu, ponieważ w dalszym cią
gu wysylałą tam transporty woj 
skowe. w ubiegłym tygodniu 
odleciały z Traku do Jordanii 
dwie eskadry lotnicze. Sa to 
eukadry kadrowe. I?h °złonkowle 
zwjnfca sic nrz^zkolenlem oddzla 
łów ,iordań«k!rh oraz zorgani
zowaniem obrony baz Royal Air 
lorce.

• BERLIN
Komitet Międzyparlamentarnej 

Grupy NRD postanowił ponow
ni* zwrócić rl* do Unii Mtcdzy- 
nariamentarnel z nroffra o przy
jęcie do t*j organ:zacji. Komitet 
postanowił także zaprosić w tym 
roku delegację parlamentarzy
stów z szeregu krajów do NRD.

Incydent zbrojny 
na granicy 

jordańsko -
izraelskiej

LONDYN. Agencja Reutera 
donoel, le patrol izraelski prze 
kroczył granicę jordańsko-izra 
elską na południe od Morza 
Martwego 1 wtargnął 16 km w 
głąb terytorium jordańsklego. 
noszlo do wymiany1 ognia mię 
dzy strażą Jordańską a patro
lem izraelskim. Jeden żołnierz 
jordański został ciężko ranny.

Decyzja trybunału 
wyborczego

Brazylii
NOWY JORK. Jak podaje a- ; 

gencja Associated Press, na- i 
czelny trybunał wyborczy Bra I 
zylll ogłosił oficjalnie wybór 
J. Kubitschcka na prezydenta ; 
Brazylii, zaś J. Goularta — na 
wiceprezydenta. W ten sposoo 
naczelny trybunał wyborczy 
zatwierdził wyniki wyborów. 
Jakie odbyły się w pażdzierm 
ku IMS roku.

W środę 23 bm. rozegrany zo
stanie przedostatni Nilf etap 
wyścigu na tróeie ńort Słaid — 
Suez długości HJ km.

1. Bułgaria
2. Polska
3. NRD
4. Rumunia

125.16,27 
123.37,48
125.37,M 
125.40,28

5. Dania 126.00,58
G. Jugosławia 126.22,07
7. CSR, 8. Egipt, 9. 

Syria.
Turcj.n, 10.


